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= «2 „Prenumerata w Łodzi: 
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Rocznie 6 rb., pótrocznie 8 rb., kwartalnie trb, 
" 50 kop, miesięcznie 50 kop. 
Za odnoszenie do domu 10 kop. miesięcznie, 


Z przesyłką pocztową: 


Rocznie 7 rb. 20 kop., półrocznie rb, 3 kop. 60 
kwartalnie rb. 1 kop. 80, miesięcznie 60 kop, 
Zagranicą miesięcznie rb. 1. 


RARE ac) 


Ogłoszenia: Nadesłane na 1 stronicy 50 += ny 
zzz Wiersz lub jego miejsce, VS f 
60 kop., reklamy po  ekście 15 kcp., ama 
15 kop, Ogłoszenia zwyczajne 10 kop. Zamiejscowe 
po 12 kop. za wiersz „RE Ogłoszenia małe 


Wychodzi codziennie po południu, oprócz niedziel i świąt uroczystych. URO a a en 4. 
W soboty z dodatkami ilustrowanemi dla prenumeratorów. `:: Egzemplarz pojedynczy 3 kop.  :: Ogłoszenia „Gazeta” drukuje tylko w języku polskim 
g pojeay P je ty języ 
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Redakcja ulica Widzewska nr. 106a (Telefonu Nr. 2022). Administracja Przejazd nr. 1 (Telefon 20-30). Rękopisów drobnych redakcja nie zwraca. Nr. skrzynki pocztowej 570 
Interesantów: w sprawach redakcyjnych przyjmuje się od 2 do 4—Widzewska 106a. 


Kalisz, Księgarnia M. Hofmańskiego. : Zgierz, Aleksander Lach, kiosk kolportacyjny, :: Zduńska Wola, Księgarnia Welenowskiego. „© Pabjanice, Biuro Dzienników, A. Wadzyńskiego, 
ul. Żamkowa 23. :; Aleksandrów, Skład apteczny J. Rak yy: 


alt Polski... „Sad“ na - Pb lity” ::- „SAD“: 


Cegielniana Na 632 


„leat Poan” *:: „Tajemnicza postać". ::: „LYGJA'. 


przy ul. Konstantynowskiej No 16. wiecs. 


(ceny 
zwyczajne) 


; WIELKI KONCERT (Recital) słynnego pianisty 
Dicha M. Ą meah | E Es a r o 
wra M... Józefa Turczyńskiego 


o godz. 8 i pół wiecz. odbędzie si 228—2 SZCZEGÓŁY w RFISZACH. 
p P gezin: Sl Bilety nabywać można w składzie instrumentów muzycznych „Friedberg i Koc Piotrkowska 90. Tel. 17-68. 


Sobota 11 Niedziela 12 stycznia 19138-—2 przed: o g. 3 pp. i o 8%» wiecz. z peł. progr- 


Teatr „SGALA” | Bracia Helder! JAN KOLISZER | The Royal Boy 


Telefon 15-04. Ul Cegielniana N2 18. cudowue dziecko polski humorysta, ulubieniec lwow- Najlepsi amerykańscy „Expert- 
ARP ASZBO z Pda: iran EJ (WOLTYŻ na RĘKACH). Pael i krakowskiej publiczności. Tancerze*. 


BEE” Nowa interesująca serja obrazów kinem., 10 MIE atrakcji. "E 8 


4 Ceny papułarne od 20 kop. do 1 rb. 50.kop. 
s 


w salótę laga więcznia 


Teatr „ŚCALA" WIELKI BAL MASKOWY 


CEGIELNIANA 18. Pocżątek o godz, I2 w nocy. Wstęp łącznie z przedstawienie w kabarecie w 
„Chat-Noir* dla panów I rb. 50 paź dlą pań eb bo an w maskach) I rb. 


„BR pad WIEKI" KONCERT =, 5. E ARA ARTYSTYCZNA 


„Waldsehleschea*, i n aiy 


Dzielna Nr. ís  - pry płalnsał hilanowaipiet gatinetiw. tto Sapte ceneri oa CODZIENNIE, 


STOLECINY CURK L. P. TRULI 


BE" Trzeci dzień wielkiego międzynarodowego turnieju walki francuskiej 


o nagrody pienięźno, pas honorowy m, Łodzi, złote i srebrne medale, Udział przyjm. wszyscy żhani atleci świałowi. 


(Na. rynku Targowym, Telefon 21-68) karę dzia 0 ini 
„ole y. PA Sakast ontra West szamp. świata J tra Mole de R 
Dié wielkie yalowe predit, WA tA. 2 uż walej ryj Bosing (yea) contra Tomsccn (ege) (Ameryka) (aam Swiata) (Melka o ę 


Otwarty został BAR „ROYAL » Łóli, i ów zest 


226—1 
HOTEL-PALASTw Łodzi Wykwintne urządzenie. Pierwszorzędna kuchnia. 
p ` Wia tai Tow. Akce. S-ów .K« ANSTADTĄ. 
róg Dzieł Wid: k i 
Uinnis od BUNDAN IE Łolojowój, + PIWA: Oryginalne Pilzner i Pschorr.  Właśc. Otto Rotimam 


150 wykwintnie urządz. apartamentów od 1 rb. na dobę. 
Ostatni wyraz komfortu i hygjeny! Dr. REJT powrócił, Średnia 5 Rasowy szkocki kuc 


Specjalista chorób: skórne, włosów, weneryczne z uprzężą i bryczką do sprze« 


; Windy oloktr. ogrzewanie centralne, sygnalizacja amerykańska, | moczopłciowe i kosmetyka lekarska. Leczenie 


umywalnie pokojowe z WET telefony, wanny, SZEW syphilisu Salvarzanem Brlich-Hata „6065 i 914 dania zaraz. 
k—3—2 | (wśródżylnie), Leczenie elektrycznością (elektro Wj ść: Wi R i 
Przy hotelu wydział pocztowy, czytelnia, sala muzyczna, | lize) i AA ZEG Bonita wa Wiadomość: Widzewska 106a. Drukarnia. 
restauracja, frysjer i przystanek tramwajowy. 9—1 iod 4—8, w niedziele od 9—3 po połudn, Cena 180 rubli 
Dia pań osobna poczekalnie, 159 -5-6 


Warsząwa, Nowy-SŚwiat 19, telef. 225-22. 


Sala ogrzana do 15° R. 


„GAZETA ŁÓDZKA*—11 stycznia 1913 roku. 


Wspaniała Halla 


Restauracja i kawiarnia 


Nr. 8. 


PALAIS DE GLACE 


ślizgawkowa na sztucznym lodzie. 
Wieczorem atrakcje i fóeries na lodzie. 


lekarzy specjalis- 
tów dla przycho- 
dzących chorych. 
Badanie mamek, 


ME Porada 50 kop. 


rano 


Fried od 111/,—121/, rano 
1 pp. 


Dr. S 
skórne Dr. Langbard od 1'/,—3 pp. 


a 
D 
= 
r 
EJ 
o 
N 
= 
m 
© 
p 
m 
— 
19 
U 
` 
kJ 
sza 
G 


a w poniedziałki, środy i piątki od 11—12 rano 
horoby wewnętrzne Dr. Kerschner od 61/,—71/, pp- 


Analizy krwi, wydzielin i moczu. 


Letzira Widzewska 


Choroby oczu Dr. Goldstein-Polack od 6—7*/, pp. codziennie 


Choroby dzieci Dr. Kershcner od 101/,—111/, rano 


Choroby kobiece i akuszerja 
(Choroby dzieci Dr. Fried od 31/4 


Choroby wewnętrzne Dr. 
(Choroby weneryczne i 


Inierwoncja matrstw 


na rzecz pokoju. 
Io. 

Na konferencji ambasadorów mo- 
carstw, odbywającej posiedzenia w 
Londynie, postanowiono, jak dono- 
szą telegramy londyńskie, interwe- 
niować na rzecz pokoju, wszakże nie 
porozumiano się dotychczas co do 
formy, w której ma interwencja ną- 
stąpić. Równocześnie podjęły mo- 
carstwa w tymże kierunku usiłowa- 
nia w Konstantynopolu samym, aby 
wpłynąć bezpośrednio na rząd tu- 
recki. 

O poniedziałkowem posiedzeniu 
konferencji ambasadorów donoszą, 
że konferencja uznała interwencję 
mocarstw za konieczną. 

, W kwestji Adrjanopola konfe- 
rencja ambasadorów okazała się zgo- 
dną. Mianowicie konferencja zajmu- 
je stanowisko, że Adrjanopol powi- 
nien przypaść Bułgarji. Natomiast w 
sprawie wysp morza Egejskiego wy- 
łoniły się faktycznie różnice zapa- 
trywań. Ambasadorowie mocarstw 
trójporozumienia zajmują stanowi- 
sko, że Grecja otrzymać powinna 
niektóre wyspy na morzu Egejskiem, 
ambasadorowie trójprzymierza są te- 
mu przeciwni, jest przecież nadzie- 
ja, iż pomiędzy mocarstwami przyj- 
dzie do porozumienia. 

Zerwane na razie rokowania po- 
kojowe zamierzają mocarstwa wyzy- 
skać w tym celu, że przedłożą ró- 
wnocześnie rządowi tureckiemu w 
Londynie jednobrzmiące oświadcze- 
nie, w którem oświadczą; iż nie ży- 
czą sobie wznowienia działań wo- 
jennych. Podobno tekst owych de- 
klaracji już ułożony. 

Pewną trudność sprawia, że ani 
bułgarowie, ani turcy nie chcą od- 
stąpić od swoich żądań, ani też pro- 
sić mocarstw o pośrednictwo. Dziś 
jeszcze mocarstwa nie mogą więc 


wszczynać akcji pośredniczącej na 
swoją rękę, 
Uporczywie utrzymuje się też 


pogłosku, że Bułgarja prowadzi bez- 
pośrednie rokowania z Turcją i twier- 
dza się, że doszły one już do pbopew- 
tu, który umożliwić powi- 
e porozumienia do skut- 
Za temi rokowaniami przema- 


wia tajemniczy wyjazd tureckiego 
ministra wojny na linję Czataldży, 
gdzie nastąpiło spotkanie z przed- 
stawicielami bułgarskimi, 

O rokowaniach podjętych w 
Konstantynopolu donoszą: 

Według zapewnień wiarogodnychi 
pomiędzy ambasadorami mocarstw a 
tureckim ministrem spraw  zagrani- 
cznych toczą się rokowania w spra- 
wie znalezienia formuły do zrezy- 
gnowania turków z Adrjanopola. 
Wyłonił się obecnie nowy projekt, 
aby _Adrjanopol przestał być twier- 
dzą, Wówczas stare miasto pozosta- 
łoby w rękach tureckich, a na grun- 
tach fortyfikacyjnych wybudowano- 
by nową dzielnicę, któraby była 
własnością Bułgarji, Czy projekt ten 
znajdzie przychylne przyjęcie, nie- 
wiadomo. 

Mniej pomyślną dla bułgarów 
podaje wiadomość turecki dziennik 
„Ikdam*, według której angielski mi- 
nister spraw zagranicznych Grey 
projektuje utworzenie w Adrjanopo- 
Ju terytorjam neutralnego, w któ- 
rem mają rządzić urzędnicy tureccy. 
Projekt ten mocarstwa rzekomo roz- 
ważają. 

Ponieważ sytuacja obecna dłu- 
go trwać nie może, przeto najpó- 
źniej do dnia dzisiejszego mają 0- 
trzymać ambasadorowie wielkich mo- 
carstw w Londynie instrukcje co do 
formy akcji pośredniczenia pomiędzy 
Turcją i państwami bałkańskimi. 

„Matin* paryski donosi, że de- 
legaci tureccy zamierzają niebawem 
odjechać do Paryża lub Berlina, nia 
czekając na zwołanie następnego po- 
siedzenia. 

Według zapewnienia „Matina“ 
ostatnia depesza, jaką otrzymali de- 
legaci tureccy z Konstantynopola 
brzmiała: Zerwijcie rokowania. 

W stadjum obecnem niemałe 
miałoby zapewne znaczenie podda- 
nia się Adrjanopola. Atoli o sytuacji 
załogi tureckiej pozytywnych wiado- 
ści nie ma. 

Do Soiji nadeszła wiadomość, że 
dowódca Adrjanopola oświadczył o- 
blegającym bułgarom, iż gotowy 
jest do kapitulacji, Wiadomość ta 
nie znajduje wiary, gdyż komendant 
twierdzy znany jest jako oficer, któ- 
ry swego czasu oświadczył, że za 
żadną cenę nie podda Adrjanopola, 
choćby nawet otrzymał rozkaz od 
samego sułtana. 

Pokojowe zapewnienie zawiera 
interwiew londyńskiego koresponden- 
ta „Matina“ z delegatem serbskim 
Novakoviczem, iż Serbja gotowa 
jest usunąć wojska z nad pobrzeża 
adrjatyckiego i że czyni to z przy» 
jaźni dla wielkich mocarstw, a szcze- 
gólnie dla Austro-Węgier. Gotową 
jest również wycofać wojsko z tych 
wszystkich okręgów od rzeki Driny, 
które przypadną Albanji, Delegat 
serbski sądzi, że wobec tego Austro- 
Węgry zarządzą demobilizację swego 
wojska. 


Wolna trybuna. 


kowy bojkot ostatniej doby—re- 


nie mógł. Wiemy wszyscy. Jako 
szłuczby, również wiadomo było, 


Kredytowem*, jest to drugi policzek— jaki 
wymiersyli ci panowie sami sobie. 

Obawa i przewidywanie p. Grendyszyń- 
skiego zbyt uprzedzające. Widzi już po- 
grom, baudytyzm. Broszugze p. Gren. d. m0- 
żńa przeciwstawić pracę p. Antoniego Ma- 
grylskiego, wyszłaj przed wyborami, która 
z całą rozwagą rozpatruje sprawę żydow= 
ską, rozświetlające ją bezstronnie. 

Zasługi stronnictwa postępowego każe 
dy bezstronny ocenia należycie, Wiele wy- 
świetlono spraw społecznych z punkta na- 
ukowego, wytworzono nowych dążeń, wy- 
robiono młodych sił postępowych dla pracy 
Bpołecznej. 

Starano się zdemokratyzować społe- 
czeństwo, obudzić i pogłębić w ludzie po« 
czucie godności osobistej, wyrwać go z 
ciemnoty, a 

To też wszystka młodzież, (jak rów- 
nież i niżej podpisany) garnęła się pod 
sztandar „Prawdy“, Lecz w pracy tej lek- 
ceważono, a nawetignorowano zbyt ważne 
uczucie—nczucie patrjotyzmu polskiego; na- 
tomiast szczepiono — kosmopolityczue, co 
tak jaskrawo uwydatniło się w latach 
905—6, kiedy głośny przedstawiciel i za- 
siępca redaktora pan W. 8. na czele 
plwał na wszystkie godła narodowe. 

Żadea z uczciwych żydów, którzy 
s taką ozcią odnoszą się do swoich 
godeł-symbolów narodowych i religijnych 
nie plwałby na cudze, nszanował, rozumie- 
jąc potęgę tego uczucia, 

To łańcueh, który ich łączy w niero- 
zerwalną całość, wytwarza siłę, która ła- 
mie największe przeszkody, 

Wzorujmy się na nich! Lekceważenie 
tych uczuć, było pierwszym krokiem odsu- 
zięcia się młodzieży, rozbicie partji postę- 
powej. Następnie, argumentami samego re- 
daktora, krańcówi nacjonaliści rosyjscy 
zwalczali posłów polskich w Dumie. 

Pokrewne dusze. Są świętości, które 
można uznawać, lub nie, lecz plwać nie 
wolno, należy uszanować; bo to się mści 
okrutnie i zazwyczaj na najmniej winnych, 
najzacniejszych działaczy społecznych. Dla- 
czego niema nigdzie wzmianki o tych pra- 
cownikach na niwie społecznej, którzy z 
całem zaparciem się siebie, po krótszym, 
lub dłuższym czasie, przekształcają całe 
partje, wytwarzają innych ludzi: trzeźwych, 
zdolnych do pracy intensywnej, z należytą 
świadomością narodową i obywatelską 
samowiedzą. 

A wielu jest z pośród nich działaczy, 
którzy są prawdziwymi filarami społeczeń- 
stwa, jak niedawno zgasły ks, Wawrzyniak, 

Bojkot—wyzwolenie handlu, przemysłu 
z rąk żydowskich, nie od dzisiaj zaczął 
się. Jak z jednej tak i drugiej strony spo- 
ro już zrobiono, 0 czem Śwjadczą stosun* 
kowo dość licznie wytworzone kooperaty- 
wy pożyczkowe — budowlane, kółka rolnicze, 
sklepy współkowe, przeesiębiorstwa udzia” 
łowe. 

Przecież Łódź i sąsiedni Zgierz mają 
tkalnie udziałowe. Więc pierwsze kroki 
zrobione, Dlaczego żadnej wzmianki o tem 
słowa zachęty, poparcia? 

W pracy tej choć wolno, lecz stałym 
krokiem idą stronnictwa, jak postępowe tak 
narodowe. Największe nieszczęście nasze, 
że jedno drugiemu należnej zasługi przy- 
znać nie chee. A wiele wspólnie połąćzo- 
nemi siłami możnaby zdziałać! Połączenie 
tych sił powinno być dążnością naszą. Od- 
woływanie się do uczuć patrjotycznych 
przodków naszych dużo uczy; lecz przepro- 
wadzenie paraleli doprowadziłoby nas zbyt 
daleko. 

Najwięksi patrjoci przeszłych czasów 
gdyby z grobu powstali, z dumą i chlubą 
patrzyliby na patrjotyzm, udowodniony czy- 
nem, naszych braci z księstwa, Pamiętajmy 
o tem, iż najświętszym obowiązkiem każ- 
dego polaka jest nietylko utrzymać to, co 
odziedziczyliśmy po ojcach naszych, lecz i 
pozyskać to, co oni utracili, 

Jeżeli sprzedawczyk ziemi naszej, Ta- 
czanowski, napiętnowany został przez. cały 
naród, jako zdrajca, od którego ze wstrę* 
tem wszyscy się odsunęli, 00 zaakcentowa- 
wała i „Gazeta bódzka*, to na każde 
przejście z rąk naszych nieruchomości. 
przedsiębiorstwa, wypuszczenie placówki, 
którą moglibyśmy zająć— powinniśmy mniej 
więcej patrzeć z tego punktu. 

(à 9. n) 
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Jedtalja warszawskie. 


(Korespondencja własna „Gazety Łódzkiej”). 


Megać — Legenda liryczna w 3-ch obra- 
znch,.z muzyką Adama. Wieniawskiego. 


Warszawa w styczniu 1918 r. 


Jest to niewątpliwie niezwykłą zasługa 
dyrektora Metnkejann, że w przeciagu dwu 
miesięcy wystawił już drugą oryginalną ope- 
rę polską, Jest nią „Megaë“, którą Wienia- 
wski przezwał „legendą liryczną”, Treść do 
libretta slusznie nazwać można legendą, któ- 
ra została zaczerpniętą ze starych podań ja- 
pońskich, 

Oto treść: W dolinie u podnóża gór wul- 
kanicznych Japonji w małatkim domku żyła 
14-letnia dziewczyna, Megać, ze starą matką. 
Do domku tego często zaglądali pielgrzymi, 
śpieszący z daniną do pobliskiej świątyni 
bożka miłości Kwanona, znajdując w nim go- 
ścinne przyjęcie. Ponure podanie japońskie 
głosi, że stara matka okrutna, chciwa, sprze- 
dając córkę owym pielgrzymom, nie ograni- 
ezyła ua tem swych zysków, lecs bogatszych 
wędroweów poprostu mordowała, usypiająa 
uprzednio napojem nasennym, aby potem cia- 
ła ich ograbiwazy s bogactw, Wrzneić do ro- 
wu. Ale młodziutka Megnć w atmosferze 
występku i zbrodni mie zatraciła eech słod- 
kiego, marzycielskiego dziewczęcin. Posłuszna 
rozkazom potwernej matki-megery, w głębi 
duszy- czuje zniechęcenie do życia i tęskuctę 
do czegoś nieuekwytnez0, 

Przy podniesieniu xasłony Megać przed 
domkiem marzy smntnie na tle słedkiej mu- 
zyki. Wchodzi stara i nie domyśłejąc się na- 
stroju córki, pociesza ją widokiem zdobytych 
kosztowności, które mają zapewnić im w 
przyszłości bogactwo i wolność, Błyeliać w 
dali śpiew wędrowea. Obie kobiety kryją sią 
w domku, aby z poza „szadży* (zasłony) ob- 
Berwoweć pielgrzyma wohedzącege na sceną. 
Jest to ubogi starzee. Napróżno puka on do 
drzwi domku, gościnnego tylko dla bogatych, 
Takim właśsie będzie drugi pielgrzym, które- 
go nadejście zwiastnją dźwięki marsza, Stara 
dostrzegłszy już sdaleka w pielgrzymie boga- 
tego samuraja, przybrała ezdobnie córkę, ka- 
że jej być uprzejmą dla tak rzadkiego go- 
ścia. 

Megać olśniona wspaniałością i piękno- 
ścią rycerza, który właśnie wszedł na scenę, 
x trudnością gra komedję miłości, pragnie w 
głębi duszy oealić go od niechybnej zguby, 
Leez stara emewa i zmusza ją w edpowiednioj 
chwili do milczenia... 

Rycerz nie jest zwykłym człowiekiem; 
traktuje Megsë łagodnie i łaskawie, mówi 
tak pięknie o miłości i poświęceniu, że budzi 
jakieś nieznane n silne uczucia w dziewczy- 
nie, znającej dotychczas tylko objawy „bru- 
talnych pożądań*. 

Zwolna, pod wpływeni słodkiek słów ry- 
cerza sorce Megaë topnieje, dziewczyna roz- 
marzona, porwana, zapomina o strasznej ree- 
oczywistości i pada rozkechana w ramiona ry- 
CEIBA.. 

Leoz 
dnej gejszy słodyczy kochania. 
dbieaaj przeszłości prześladują ją, 

Welodzą na scenę dwie kobiety, szuka- 
jące z płaczem syna, który zaginął, udawssy 
się w drogę do świętyni bożka Kwanewa. 
Megać dobrze wie, że młeśrieniee był jedaą 
m ofiar jej matki, Wyrsaty sumienia wybu- 
stają w jej dumsy. Podniecona wyobraźni 
widzi w głębi bagniska przeraźliwie wykrsy- 
wione twarze, błędne uczy— krwawe widzia= 
dła pomordowanych kochanków. Z głębi la- 
su głyszy nieludzkie śmiechy i wołania. 

Oszalała z przernżoniu, ciągnie rycersa 
do domku, szapomiuając o napoju naseńnym 
i o mordorczym kamieniu, którym stara miaże 
dżyła głowy swym „iarom. 

W  obrus.a urugim matka wraz z córką 
goszczą rycerza w swem mieszkaniu częska- 
jąe go łakociami i horbutą, Stara zdążyła 
już nieznacznie dolać jakiegoś płynu do fili- 
tanki. rycersa, 

Meguć dostrrogła ten manewr, lecz zroz- 
paczona nis mio +» uczymić w obawie, że ry- 
cerz dowiedeiawmy mo prawdy, zabije matkę. 
Na propozycję sterej, Woguë wraz z rycerzem 
Śpiewają duet „Kwisa i wicher", poetyesne 
uzmysłowiebie szału miłosnego. W zakoń: 
czeniu Megaë w miłosnem uwiesieciu oddaje 
się rycerzowi, 

„„Ubiega część nocy. Rycerz leży uś 
my głębokim snem pod wpłyvem narkot; 


nie przeznaczone jest zaznać bie- 
Wizje zro- 


Nr 8. 


Nad nim biada Megać, oskarżając siebie o to, 
że zezwoliła na uśpęaaie rycerza. Wchodzi 
tżara, pragnąc samerdować uśpienego:. Megać 
preeistoczona praax miłość dla rycerza, po 
ram piorwszy w życiu opiera się woli maśki. 
Wywiązuja się między dwiema kobietami 
spór zakończony walką, W tem strasznem 


zmaganiu się matki m oórką, zda się bie- 
rze udsiał cała natura, Wyje wicher, Biją 
pióruny.,. 

W końcu Megać, zwyciężona, pada na 


ziemię, a stara biegnie po morderczy kamień. 
R tę chwilę Megaë ostatnim wysiłkiem 
dowlakła się do postanja, odepchuęła rycerza 
na stronę, a sama upadła ną jego miejsce, 
Stora po ciemku dźwiga wielki kamień i w 
przekonaniu,/że zabija rycerza, rzuca go w gło“ 
wę własnej córki, Wśród huku piorunów 
i w ogniu błyskawio domek zapada sią. 

W obrazie trzecim ogłuszona stara wi- 
dzi u swych stóp na drodze do świątyni 
strasznie okuleczonego trupa córki, W głębi 
zaś opromieriony sureolą boskości stoi sam 
bóg Kwanon, bo to on właśnie wziął na sie- 
bie postać rycerza, aby doświadczyć Megać 
i wybawió ją z okropnego wpływu matki. 

Niebiańskie tancerki otaczają Kwanona, 
m chóry duchów wielbią ozar życia nadziem= 
skiego (Nirwawy), dokąd odchodzi znękana dus 
szą Megać, odrodzona przez miłość, 

Na tak pięknej bajce, utalentowany autor 
osnuł operę swoją, obfitującą w cudne egzo* 
tyczne motywy, które chwilami przypominają 
nieco muzykę Puccini'ego. Ale są to drobne 
usterki, gdyż okupuje je wielka iudywidu- 
alność muzyczna Wieniawskiego, która nosi 
na Bobie wybitne cechy oryginalności, zwłasz- 
cza w instrumentacji, 

Doskonały jest djslog matki s 1narzącą 
na jawie Megaë. Piękną jest pieśń ubogiego 
przechodnia, Punktem kulminacyjnem aktu 
pierwszego jest wejście rycerza (przebrany 
bóg miłości), Duet pomiędzy nim a Mezać 
oparty jest na cudnych tematach melodyj- 
nych. Śliczną jest órowa piosenka Megać 
„Myśli me uieciały*. Również bardzo ładny 
jest duet w ukcie drugim rycerza z Megać, o 
„Kwiatku i wietrze”. Słowem muzyka udała 
Bię Wieniawskiemu, który tak bajecznie i har- 
monijnie potrafił dostosować muzykę do li- 
bretta, nie wywołując żadnego dysonansu, 

Wykonanie pięknej opery „Megaćł, sta- 
ło na wysokości zadania. Bohaterką wyko- 
nala p. Wieniawska (małżonka kompozytora), 
która doskońałe potrafiła się woielić w egzo- 
tyczną postać bohaterki, a śpiew jej piękny 
i subtelny nie zagłuszała tym razem cicha in- 
strumentacja, 

Rolę starej wykonała z wielką precyzją 
artystyczną p. Lachowska. 

W roli boga miłości czarował p. Dygas, 
porywając słuchaczów swym majestatycznym 
wyglądem i przecudnym tenorem. 

W . drobnych rolach wystąpiły z powo< 
dzeniem p. Zabiełło i Ulbrychówna, oraz p, 
Massoczy. 

Strona plestyczna opery, przedstawiała 
się imponująco. Mieliśmy do złudzenia od- 
tworzony Jas z prześliczną okolicą górską, 
wulkany ogniem ziejące. A o zmierzchu mgła 
spowita góry tak łudząco, jakbyśmy prawdzi- 
wą naturę obserwowali. Przynosi to wszyst- 
ko zaszczyt dyr. Metaksjanowi, którego dusza 
artystyczna coraz szersze zatacza kręgi. Gos 
Tace pochwały należą się doskonałemu reży« 
serowi: p, Lewickiemu oraz wielce indywidu* 
alnemu dekoratorowi p. Jasieńskiemu, 

Szkoda tylko, że dyrekcja opery nie po- 
myślała o dublowaniu ról; gdyż p. Wieniaw» 
ska jak i p. Dygas wkrótce opuszczają War- 
szawę, wobec czego piękna „Megaë“, skaza. 
ną zostanie na bardzo krótki jeszcze żywot. 
A szkoda, opera bowiem ma zapewnione dłu- 
gotrwałe powodzenie, 

Zygmunt Kryger. 
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Z za kordonu. 


Muzeum w Rapperswiliu. 
Konkurs na stanowisko dyrektora mu: 
narodowego w Rapperswilu przyniósł 


zeum 


rezultat dodatni, 
Wpłynęło 34 podań i złoszeń kandyda 
W szczególności podało się z Warsza« 


tów. 


jearji 8, 
Ze Tiwowa nie podał się nikt. 

Po załatwieniu niektórych kwestji spra- 
wyboru przyszłego dyrektora zostanie 
trzygniętą w drugiej połowie stycznia 
x Krakowie na ujeździg komisji rzeczo* 
0 


W 
. . : 
Z Litwy i Rusi. 
$zpicgostwa na Litwie, 
Iskynier pruski Wrzoszezyúski, posądzo= 


ny 0 szpiegostwo polityczne w dalszym ciągu 
trzymany jest w więzieniu białostockiem, 


„GAZETA ŁÓDZKA*—11 stycznia 1913 r. 


Sędzia śledczy do spraw- ważniejszych Soio- 
puro już opracował akt oskarżenia, który też 
w tych dniach osobiście doręczył inż, Wizo= 
szczyńskiemu. 

Przed świętami policja aresztowała w 
Białymstoku niejakiego Arunowa, który na- 
razie al, że jest żydem perskim i przybył 


do Rosji w sprawach handlowych, co też u- 
dowodnił paszportem, wydanym mu w 
Pereji, 


Po pewnym czasie zmienił swe zeznanie, 
twierdząc, że jest poddanym rosyjskim, mie 
szkał dłuższy ezAs w Persji i tam też otrzy- 
mał paszport sfałszowany w celu udania 
się w sprawach handlowych do Indji i 
Chin, 

Podczas rew znaleziono przy nim mas 
py komunikacji kolejowej i wodnej w Rosji 
tudzież korespondencję w językach hebrajskim 
i perskim i kilka listów z Austrji.  Arunow 
podejrzewany jest o szpiegostwo nu  rzeca 
Auatrji. 


Napad na pociąg. 

Dn. 3 stycznia między Homlem a Ko: 
Ściukowiczami rabusie napadli na idący po- 
ciąg towarowy i otworzywszy 8 wagonów 
zrabowali część ładunku. 

Podczas wymiany strzałów jeden z na- 
pastników został zraniony. 

Towar zrabowany znaleziono, 


y 


Z Królestwa 


Pożar fabryki. 


Z Częstochowy donoszą: Nocy z czwart- 
ku na piątek, około godz. 11 przy ul. Zie» 
lonej Nr. 9. w posesji zajętej na fabrykę 
tektury smołowcowej firmy L. Mamlok i 
Sp. wybuchł groźny pozar- 

Płomienie wybuchły nagle z wielką 
siłą i objęły eały obszerny budynek t. zw. 
„gotowalnie* 

Stróż, śpiący już podówczas wewnątrz 
budynku, zaledwo żdążył uciec z życiem. 

Straż, przybywszy dopiero w pół go- 
dziny, a to wskutek zbyt późnego zaalar- 
mowania, zajęła Bię tylko dogaszaniem 
zgliszcz. 

Fabryka nie była ubezpieczona, 


Strajk w Lublinie. 

Mija pięć tygodni od czasu wybuchu 
strajku w fabi „Kujawski i Milewski*. 
Strajk trwa dalej, gdyż administracja fabry- 
ki w osobie p, Myszczyńskiego nie chce 
poczynić żadnych ustępstw, a nawet zamie- 
rza wydalić trzech robotników. 


CJ 


Była próba przełamania. strajku przez 
nnjącie nowych robotników, ale się nie 
udała. 


Z pośród strajkujących tylko 5 zdra- 
dziło gotowość przystąpienia do pracy na 
warunkach administracji, 


zda 


Z sąsiedztwa. 


Zduńska Wola, 


(a) Władze miejskie zostały zawiadornio» 
ne, žo w Zadzimiu pod Szadkiam skradziono 
wozoraj Jarocińskiemu, właścicielowi mająt- 
ku czwórkę koni, za pomocą włamania się do 
stajni. 

Zgierz. 

(d) Magistrat m. Zgierza ogłosił konkurs 
na budowę domów, przeznaczonych pod po- 
mieszczenie szkół początkowych miejskich. W 
każdym domu będą się mieścić 4 komplety 
Szkolne, oraz 4 mieszkania dla nauczycieli, 
bibljoteka i sala do gimnastyki, ostatnia u- 
mieszozona ma być w rodaju suteryny. 

Warunki budowy są do obejrzenia w 
magistracie, dokąd mają być nadsyłana o- 
forty. 

Ruda Pabjanicka. 

(d) Urzęduiey akcyzy wykryli w sklepi- 
ku Magdaleny Kenig w Rudzie tajną sprze« 
daż wódki, 

Wódkę skonfiskowano, a Kenigową odda- 
no pod sąd. 

Schwytanie złodzieja w Rado" 

goszczu. 

(d) Strażnicy ziemscy z Radogoszcza 
Bohwycili i osadzili w areszcie policyjnym 
mieszkańca ul. Szopena nr. 2 Stanisława Ko- 
kietka, który w dniu wozorajszym dokonał 
kradzieży za pomocą podrobionego klucza z 
komórek gospodarza Kazimierza Cieślaka, 


Niewywyłocainość. 


(t) Firma Kirszenbauma w Pabjanicach 
gawiesiła wypłaty, Pvsywa wynoszą około 
150000 rb. 


Wieczory teatralne, 


„Sąd Czesława Halicza. 


Teatr Polski. J 

Pomimo, iż zdarzały się wypadki, w 
których na konkursach literackich lub dra= 
nagradzano dzieła wielkich ar- 
tystów, jak to miało np. miejsce z utwo= 
rem B. A. Poe/go, naogół jednak konkursy 
te nie c się zbyt dobrą opinją. Zwłas 
szcza u nas i zwłaszcza po odznaczeniu 
pierwszą nagrodą „Sokota“ Ignacego Gra- 
howskiego i ejszych* Kiedrzyńskiego, 
sztuk być może najlepszych ze wszystkich 
nadesłanych na te konkursy, ale w każdym 
razie nie zasługujących na laur pierwszej. 
nagrody, 

Na ostatnim *konkursie warszawskich 
Teatrów Rządowych drugą po „Dzisiejszych“ 
nagrodę otrzymała sztuka p. Rozenblut, pi- 
sującej- pod męzkim. pseudonimem Czesława 
Halicza. Sztukę tę wystawił onegdaj te- 
atr Polski. 

„Sąd* p. Rozenblat jest typową sztu- 
ką z tezą społeczno-etyczną. Jest zarazem 
typowym utworem inteligentnej kobiety, 
wykształeonej na niemieckiej literaturze 
dramatycznej przedostatnich lat dziesięciu, 
obezuanej również z idejami autora „Sona- 
ty Kreuzerowskiej*. 

Od pierwszej przejęła p. Rozenblat 
formę, od drugiego tezę, a właściwie za- 
pytanie, które, jak to się staje w ostat- 
nich czasach moduem, pozostaje bez odpo- 
wiedzi. 

Zależność autorki od niemieckiej litos 
ratury dramatycznej uczyniła 4 „Sądu* sen- 
tymentalny „Familiendramat*, jakich dzie- 
siątek widzieliśmy już dość dawno, Cieka- 
wa bądź co bądź teza nie uratowała autor- 
ki od zwykłych wad kobiecych — zbytniej 
gadatliwości i od upodobania do gromadze- 
nia szczegółów i szególików, dotyczących, 
wszystkich postaci, na czem traci wyrazis: 
tość bohatera głównego. 

Do tego ostatniego przyczyniła się 
również w tym wypadku reżyserja sztuki, 

Każdemi z artystów pozwolono być 
na scenie takim, jakim, według wszelkiego 
prawdopodobieństwa, mógł być w życiu typ, 
kreowany przez , danego artystę. Rożyserja 
zapomniała o jednem, że w sztukach w 
rodzaju „Sądu* wszystkie postacie pobocze 
ne winny być więcej lub mniej dyskretnem 
tłem, dla tem większego uplastycznienia 
tragizmu sytuacji bohatera głównego — że 
współpartnerzy tego ostatniego zostali 
wprowadzeni do sztuki przez autorkę jedy- 
nie w tym celu, aby dopomódz mu do mo- 
żliwie dokładnego i jasno tłumaczącego się 
sformułowania zagadnień całej sztuki, Prze- 
jaskrawienie poszczególnych ról drugopla- 
nowych wytwarza niemiły nieład na sce- 
nie, która nadzwyczaj rzadko ma na celu 
danla fotografji życia — częściej stara sią 
dawać jego syntezę, conajmniej syntezę ja- 
kiegokolwiek życia przejawu. 

„Bąd* jest „Familiendramatem*, lecz 
mimo swych braków nie jest „Familienzze- 
lodramatem*, jakim uczyniono kilka jego 
fragmentów w teatrze Polskim, 

Obsada niektórych ról wiele pozosta» 
wiała do życzenia, przyczyniając się nie- 
jednokrotnie do- nieporozumień pomiędzy 
akcją dramatu, która nie upoważniała do 
śmiechu, a publicznością, która bawiła się 
już to farsowem zacięciem jednej z arty- 
stek, występującej w maleńkiej rólee epi- 
zodycznej, jaż to próźnemi wysiłkami innej 
artystki, która otrzymała nieodpowiednią 
dla swych warunków zewnętrznych i gło- 
sowych, rolę. 

Publiczność jest okrutną — zwłaszcza 
publiczność premjerowa. Artyści i reży- 
serja w tym wypadku pierwszego niepowo- 
dzenia powinni być zadowoleni, że nie sły- 
szęli zjadliwych uwag doweipnisiów z pierw- 
szych rzędów, którzy, pomimo wszystko, 
zachowywali się naogół dość niesfornie. 

Najlepiej napisaną w całej sztuce r 
14 jest rola starej matki — pełna prawdy i 
zawierająca w sobie wiele słodyczy. 

Mistrzowską jej odtwórczynią była p. 
Bartoszewska, Miała kilka do łez wzrusza» 
jących, szczerze i z uczuciem niekłamanem 
odegranych momentów. Epizod wzniosła 
na wyżyny symbolu. 

Rolę główną, jak zawsze, otrzymał p. 
Rodmund. Grał poprawnie, lecz widocz. 
nem było, że roli nie zrozumiał. Momenty 
wybuchowe miały w sobie za mało akcen= 
tu, a djalog z parą „ptaków niebieskich" 
był blądy i nie wywarł żadnego wrażenia, 
Młody artysta nie powinien nadużywać za- 
ufania, jakiem go darzy dyrekcja teatru i, 
zakreśliwszy sobie pewne granice repertua- 
rowe; nie brać na swe barki ról, do któ- 
rych nie czuje powołania, 


3. 


Pan Folta inteligentnie i dyskretnie 
zagrał rolę filozofującego doktrynera, Sta- 
ranhie opracował każdy giest, każdą zmia» 
nę wyrazu twarzy. 

P. Dobrowolska 
gminność charakteru 
trzeci), 

Gra reszty artystów nie odbiegała od 
szablonu. 


dobrze podkreśliła 
swej  rólki (akt 


Jan Piotrowski. 
<= 


5 . 
pożegnanie. 
P, Franciszce K; — 
w dowód pamięci — pos 
święcam, 

Żegnaj, o! żegnaj, świata Idealo, 
Wytworze twórczych strun samogenezy, 
Poczęty w bosko -— Batanicznym szale, 
Który doścignął wszechstronnej syntozył 


Wszystko, co Życiem tętni, co szaleje 
Cierpieniem wielkich poźądań bez końca, 

Na łonie twojem s upojenia mdleje 

W otchłaniach nocy lub w promieniach słońca... 


Koisa pragnienie — i na niebios azczycie 
Między anioły policzoną-ś przeto, 

Walczysz pieszczotą i zwyciężasz skrycie 
Pieszozotą smutków rozświetlając ghetto — 


Ty, coś wesela kwiat cisnęła w życie, 
Żegnaj mi — droga, kochana kobieto I 


Józef S. Kulawski. s 
=f 


Kalendarzyk. 


Dziś Honoraty P. 
Jutro Arkadjusza, 
Imiona słowiańskie: dziś Krzesimirą, 
Jutro Czesława. 
Wschód słońca o g. 8 m. 10. 
Zachód _, CZA 
*Długość dnia AE E 58 

Teatr Polski. Dziś wiecz. „Sąd”, Jm 
tro: po poł. „Pies gończy”, wiecz, „Sąd”. 

Teatr Popularny. Dziś i jutro wiecz 
„Tajemnicza postać”. Jutro po poł, „bilje“; 

Bibljoteka Stebetskich. (Mikołajew- 
ska 69) otwarta codziennie- od: g. 9-ej do 8-ej 
wieczorem, w niedziele i święta od l-ej do 
3-ej PP. 

Czytelnia pism Tow. „Wiedza“. 
(Piotrkowska 103), otwarta od g 6 po poł, do 
10 wiocz., a w niedziele i święta od godz. 10-ej 
rano do godz. 10-ej wiecz. 

Czytelnia Tow. kultury polskiej. 
(Piotrkowska 91) otwarta w dni powszednie po 
godzinie 6.ej do 9-0j wieczorem, a w niedziele t 
święta od godziny 3-ej do 6-ej wieczorem. 

Muzeum nauki i szłuki. (Piotrkow: 
ska nr 91), otwarta codziennie od godziny 4-ej 

o południa do 10 wieczorem, w niedziele i 
dwiąta od godziny I2ej w południe do 10-ej 
wieczorem 


KRONIKA. 


Nowa lecznica. 

(n) Przedwczoraj została otwarta przez 
Tuspokcję lekarską nowa lecznica t, zw, „Wie 
dzewska* przy ul. Głównej ur. 51—róg Wi- 
dzowskiej. 

Ta gęsto zaludniona dzielnica oddawna 
domagała się taniej pomocy lekarskiej, te tea 
sądzić należy, że nowootworzona lecznica pro- 
wadzona przez lekarzy-specjalistów, napew= 
no spotka się z uznaniem publiczności. 

Prawie wszystkie gałęzie wiedzy lekar 
skiej są reprezentowane przoz znanych spee 
cjalistów, którzy biorą udział w prowadzeniu 
tej lecznicy, 

Porady lekarskie tylko po 50 kop., däs 
je więc to możność  biedniejszej ludności ko= 
rzystania w porad lekarzy-spocjalistów i w 
ten sposób odoiągnie ozęść publiczności od 
licznych znachorów i nie prsygotowanych da 
leczenia felozerów, Lecznica urządzona wzo* 
rowo. 


Kolejki dojazdowe, 

(sz) Dowiadujemy się, że w roku bieżą- 
oym ma być urzeczywistniony projekt połą: 
czenia stacji Łódź — kolejką dojazdową ela- 
ktryczną z Widzewem i Andrzejowem osas 
odnogami od Andrzejowa z jednej strony do 
Kraszewa i Wiśniowej Góry, a z drugiej do 
Bedonia i miejscowości okolicznych. 


Z telefonów. 


(t) Awizacje płatnicze zostały juń rozes 
słane do wszystkich abonentów aparatów te= 
lefonicenych, O ileby kto sie opłacił należ, 


4. 
z 


maści za półrocza piorwszo do 10 stycznia st. 
Bt, aparat jego zostanie bezwłceznie wyłączo* 
wy x sieci ogólnej, 

piossa życia. 

(n) Pod takim: tytułem pierwszorzęd- 
wa fażryka film Pathe wypuściła najśwież- 
szą nowość, dramat w 3 aktach w kolorach 
w wykonaniu pierwszorzędnych artystów 
teatrów paryskich. 

Dramat powyższy teatr „Casino“ 
kupił na wyłączną własność na Łódź, 

Dramat „Wiosna życia” zaliczyć mo- 
żna do arcydzieł sztuki kiaematograficznej 
pod względem wystawy, gry artystów, 
kostjumów i utensylji scenicznych, Pomimo 
dość znacznej długości obrazu, dramat od 
początku zaciekawia potęgując stopniowo 
wrażenie, 

Zagranicą „Wiosna życia“ cieszyła 
się olbrzymim powodzeniem, zwłaszcza że 
łudząco kopjuje naturę w jej właściwych 
barwach. 

Prócz „Wiosny życia* od dnia dzi- 
siejszego ukaże się na ekranie wyborna 
komedja amerykańska w wykonaniu wybi- 
tnych artystów „Nieśmiały narzeczony“ i 
na dopełnienie programu dziennik „Pathe“ 
górujący swemi ilustracjami najświeższych 
wypadków w Świecie nad tygodnikiem 
„Gaumont“, który zaledwie zawiera lokalne 
wypadki niezbyt ciekawe. 

Rozporządzenia policmajstra, 

(t) Poliemajster Gruzinow  rozporządził, 
aby rządoy domów mieszkali obowiązkowo w 
zarządzanych domach, 

Pozatem system meldunkowy ma być 
znacznie uproszczony, 


za- 


Aż trzech. ) 
(a) Wczoraj w magistracie odbyło się 
posiedzenie komisji szkolnej na które za- 
proszono inżynierów, ponieważ szło 0 u- 
stalenie normy składki szkolnej od  inży< 
nierów. Inżynierów przyszło aż trzech, 
wobec czego posiedzenie odłożono do po- 
niedziałku, Jeżeli inżynierzy w tym dru- 
gim terminie również licznie przyjadą na 
zebranie, normę składki określi komisja. 
Z kasy rzemieślniczej. 


(t) Adwokat przys. p. Stanisław Łopatto 
prosi nas o zawiadomienie publiezności, iż wy- 
stąpił z grona członków Towarzystwa poży- 
©zkowo-oszczędnościowego rzemieślnikow chrze- 
ácjan z powodu niezgodnego z jego przeko- 
nauiem kierunku, jaki nadaje Towarzystwu za- 
reyd jego. 

Zarokek dia wożźniców. 

(n) Woźnice, pozbawieni zarobku, mo- 
ga wyjechać do Lutomierska i przez zi= 
mowe miesiące zająć się tam zwózką ka- 
mieni dla budowy szosy Lutomiersko-Ale- 
ksandrowskiej, Płata od kupki (/, są 
źnia). 

Towarzystwo oddaje im stajnie w Lu- 
tomiersku przy dawuiejszem klasztorze, 
również paszę dla koni po cenie ko- 
Bztu. 

Oprócz tego potrzebni tłukacze kamie- 
ni; płata 12 rb. od sążnia, 

Bliższa wiadomość w Łodzi, Wólczaś* 
ska Nr. 95, albo w Lutomiersku. 

W przystępie ezau. 

(t) W ubiegłym tygodniu jeszcze w koś- 
ciele marjawitów przy ul. Nawrot nr. 104 
zdarzył się smutny wypadek, wieść 0 któ. 
rym teraz dopiero dostała mię na tamy 
prasy, 

W ozasie nabożeństwa niejaka Marjanna 
Karczmarkowa zamieszkała przy ul, Przędzal- 
mianej nr. 25 podbiegła do ołtarza, schwyci- 
ła gipsową figurkę Dzieciątka Jezus i z klą- 
twa rzuciła ją na ziemię. 

Zdaje się, że K. popełniła swój czyn w 
przystępie obłędu. Sledztwo w toku. 

— Z głodu. 

(t) Na rogu ul. Ogrodowej i Zachodniej 
zasłabł wczoraj w głodu 38-letni Wojciech 
geus od dłuższego ozasu pozbawiony za- 
ecin. 

W nocy ma ul. Zgierskiej znaleriono 63- 
letniego Adama Bergera tak wyczerpanego 
s głodu, że w stanie beznadziejnym prawie 
przewieziono go do szpitala Poznańskich. 

— Upadek z tramwaju. 


(t) Wozoraj wieczorem 88-letni urzę: 
ünik pocztowy Wawrzyniec Fijałkowski, jadąc 
tramwajem przez ul. Piotrkowską, stracił 
równowagę i upadł na bruk, przyczem swi- 
ehnat lewą rękę. 

— Bójka w mieszkaniu, 

(t) W mieszkaniu Wawrzyńca Płata przy 
tl. Staro-Zarzewskiej nr. 3 wynikła bójka. 
przyczem właściciel mieszkania odniósł ranę 
głowy. 
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Zawiadomienia. 


Z teatru Polskiego komunikują nam co 
następuje: 

— Dziś w sobotę o godz, 8 m. 15 sztu- 
ka Czesława Halicza „Sąd* po ras 2-gi. 

— Jutro w niedzielę o godz. 3 1 pół po 
poł. po cenach popularnych „Pies gończy“, 
wiecz. © g. 8 m. 16 „Sąd* po raz 3-ci. 

— We czwartek ujrzy światło kinkie- 
tów najnowsza sztuka Bernarda Shawa p. t. 
„Mezaljana*, najcelniejsze z dzieł tego zna« 
nego dramaturga,| 

Bztukę reżyseruje p. A. Bednarczyk, ob« 
sadę zaś tej nowości, w której po raz pierw- 
szy występi utalentowana artystka p. Stefa- 
nja Gromnieka, tworzą panie: Czechowska i 
Bokoliczowa, oraż pp. Leśniewski, Wiślański, 
Folta, Łuczak, Wożniak i Daczyński. 

Sztuka obudziła duże zainteresowanie; 
bilety są już do nabycia w kasie teatru. 

Z teatru Popularnego komunikają nam 
go następuje: 

— Dziś wieczoremo 0 g. 8 m, 15 uka- 
że się po raz pierwszy jako głośny utwór 
Jerome'a p. t. „Tajemnicza postać* sztuka w 
8 częściach, 

— Jutro w niedzielę po 
dramat w 8 aktach; wiedz, 
„Tajemnicza postać" utwór 
ściach, 

— Wo wtorek 
aktach, 

„Odeon“, Od soboty demonstrowanym 
będzie sensncyjny dramat w 3-ch częściach 
p. t „Kara Boża“ w wykonaniu najznakomit- 
szego tragika obecnego stulecia Rafaela Adel- 
cheima i znanej artystki p. Ozernowej. 

Obraz ten demonstrowanym będzie tylko 
w „Odeonie*, 

Publiczności łódzkiej znanym jest p. R, 
Adeicheim ze swoich występów w teatrze 
Wielkim, to też pierwszy jego występ w ki- 
nematografie przyjętym został x radością przez 
wielbicieli jego talentu, 

Treść dramatu z życia współczesnego, 
wspaniała gra i wystawa czyni na widzach 
wstrząsające wrażenie, Obraz ten wystawio- 
nym jest obecnie w Paryżu, jednecześnie we 
wszystkich kinemstografach i cieszy się nad- 
swyczajnem powodzeniem. 

Sądzimy, że i nasza pubiiczność, umieją- 
ea ocenić sztukę i artyzm skorzysta ze spo- 
sobności ujrzenia tak znakomitego artysty i 
to w jednej z najlepszych ról, 

Pozatem doskonała komedja „Zwycięstwo 
feminizmu", tygodnik Gaumont jedyny, który 
zamieszcza najświeższe mody i satyry aktu- 
slne, oraz nad program „W norach New- 
Jorku". dramat w wykonaniu artystów ame- 
rykańskich dopełniają całości obfitego i arty- 
stycznego programu, 

Towarzystwo krzewienia oświaty przy- 
pomina, że jutro t. j, w niedzielę 12 sty- 
cznia, o godzinie 4 po poł. w lokalu przy 
ulicy Mikołajewskiej nr. 11 dr. Stanisław 
RA wygłosi odczyt „O ospie i walce z 
nią”. 

Treść odczytu: Co to jest ospa. Dane 
historyczne o ospie. Jakie były próby wal- 
ki do Jeunera. Wynalazek Jeunera, Szcze- 
pienie ospy. Wakcynacja, Brodki zapobie- 
gawcze rozprzestrzenieniu się choroby, Re- 
zultat walki z epidemją ospy. 

Wejście 10 kop., dla członków 5 kop. 

Wystawa obrazów E. D. Wuczyczewi« 
cza Piotrkowska 100 — będzie zamknięta 
nieodwołalnie jutro o godz, 8 wiecz. 

Artysta, chcąc zachęcić zwiedzających 
do nabycia jego prac, cenionych bardzo w 
Rosji i zagranicą, powystawiał na wszyst- 
kich obrazach ceny, które znacznie ob- 
niżył. 

Przypuszczać należy, że miłośnicy 
eztuk pięknych skorzystają z tej okazji, aby 
kolekcje swoja uzupełnić z pracowni art, 
malarza. 

Koncert Turczyńskiego. Olbrzymie za- 
interesowanie obudził koncert pianisty Józefa 
"Turozyńskiego, który odbędzie się w Sali 
koncertowej w poniedziałek dnia 18 Btycz- 
nia. 


poł „Lygja* 
po raz drugi 
w 3-ch czę- 


„Dygja” sztuka w 8-u 


Najpowaźuiejsi krytycy muzyczni piszą 
po występach artysty w Warszawie. „Talent 
to pod względem wirtuozowskim pierwszo- 
rzędny, który potrafi wlać w duszę ntwory 
odtwarzane”, 

W Petersburgu koncerty Turczyńskiego 
sciągały tłumy publiczności, wzbudzając nie- 
kłamany zachwyt, 

Muzykalna Kbódź zna Turczyńskiego, 
też popyt na bilety ogromny. 

Bilety dostać można w firmie Friedberg 
i Koc ul. Piotrkowska 90. 

Program koncertu J. Turczyńskiego. 
Część I-szn, 


Sonate op. 111 a-moll 
(Mxestoso-Allegro con brio od 


to 


Beethoven. 


appasionato — Arietta — Adagio 
molto semplice a oautabile) 
Gluck. Gavotte A-dur 


Brahms. Variat, et Fuga na temat Haendel 
op, 24, 
Qzęść I-ga. 
Chopin. a) Barcarolla p. 60 Fis-dur 


b) Mazurka op. 38 h-moll 
c) Valse op. 42 as-dur 
d) Nocturne op. 27 cis-moll 
e) Bcherzo op. 29 cis-moll. 
Część III-cia. 
a) Sonetto del Petrarca E-dur 
b) Au bord d'une source 
c) Eglogue 
d) Mophisto:Valse (nowy układ z par- 
tycji orkiestrowej przes F. Bus 
soni'ego, 
Bal „Noc nad Bosforem", Komisja do- 
chodów niestałych przy Stow. komiwojaże- 
rów Ł. O. P. H. powierzyła w tym roku 
dekorację tradycyjnego balu maskowego p. 
Konradowi Tom, który ze swej strony za» 
prosił do współudziału w pracach wyko« 
nawczych p. Maksa Hanemana, ucznia kra- 
kowskiej akademji sztuk pięknych, 

Projekt ogólny i szkice, złożone przez 
wymienionych artystów, odznaczają się 
niezwykłą barwnością i przepychem iście 
wschodnim, stosownie do nazwy balu 
„Noc nad Bosforem“, 

A zatem w dniu 1 lutego w sali kone 
certowej niezliczony tłum gości maska- 
radowych za wolą pomysłowych organiza- 
torów przeniesie się w krainę bajek Sze- 
cheraządy, w pełen swoistego wdzięku za- 
katok, na który dziś zwrócone są Oczy ca- 
lego świata. 

Demonstrowany obecnie w „The Bio 
Express obraz kinematograficzny p, t, „Po* 
nure Dusze* jest oparty na tla życia mętów 
społecznych i dlatego ze wszech miar zacie* 
kawia chętnych poznania tych naprawdę po- 
nurych dusz. Program dopełnia obraz: „Mi= 
relo Epros* przeróbka z dramatu Gordina, 
który ogromem cierpienia jednej kobiety 
budzi w widzach szlachetne odruchy serca. 

23.ci koncert popul. „Wiedzy“ odbę. 
dzie się w domu Ludowym przy ul. Przejazd 
Nr 34 jutro o godzinie 4-ej po południu. 

W wykonaniu zajmującego programu 
przyjmują udział poraz pierwszy: panua Tra« 
wińska, uczenica p. Nehringa (fortepian, p. 
M. Pętkowska, deklamacja a towarzyszeniem 
tortepianu (p. Z. Szczepański) p. Wojtulewieg, 
śpiew (akom, p. Wilkoszewska), 

Poraz dragi zagra na koncercie popul. 
p. Richterowa z akomp. p. dJarzębowskiej, 
Obie panie miały ogromne powodzenie na 
poprzedniem swoim występie. 

Na zakończenie znany deklamator p. O- 
skur Bzefer z małżonką odegrają djalog Stoo- 
kiego: „Pierwsza chmura*. 

Wszystkie miejsca po 15 kop. tylko pier- 
wsze 4 rzędy po 30 kop. 

Teatr „Luna”. Poczynając od dnia dzi- 
siejszego do poniedziałku włącznie, w teatrze 
„Luna* demonstrowany będzie słynny dra- 
mat „Rywal nieba" w 4-ch częściach ze złotej 
serji „Ambrozio“. 

Akcja obfituje w momenty, pozostawia- 
jące niezatarte wrażenie na widzach, 

Po za tem widoki piękue » Kanady i 
komedja „Nowożeńcy, którym przeszkadzają“ 
składają się na wielce interesującą całość, — 
godną zobaczenia. 

W poczekalni stato grywają b-cia Sion- 
kiewioze, 

Z cyrku. Obecuy turniej walki francu- 
skiej, odbywający się w cyrku, zapowiadu się 
bordzo interesująco. Wśród znacznej liczby 
pierwszorzędnych szermierzy spotykamy i ulu- 
bieńców łódzkiej publiczności, 

„Optique Parisienne“, Piotrkowska 
15. Dyrekcja „Optique Parisienne" postara- 
ła się o nabycie na własność interesującego 
dramatu w 3-ch ozęściach „Katorżnik Nr 
482,4 

Pełen wstrząsnjących momentów akcja 
przykuwa uwagę widza od początku do 
końca, Obraz ten zagranicą oioszył się nie- 
zwykłem powodzeniem i zapewne i w Łodzi 
spotka sig z uznaniem Ss. Publiczności. O: 
prócz tego demonstrowane będzie wiele in- 
nych obrazów różnej treści. 

Z teatru „Qaza“ (róg Głównej i Piotr- 
kowskiej). Bogato urozmaicone programy, 
jakie są zazwyczaj demenstrowune w teatrze 
„Oaza“ świadczą, iż dyrekcja teatru nie szezą- 
dzi nakładu kosztów i pracy, aby wystawie- 
niem najświeższych obrazów zaskarbić sobi 
zupełne zadowolenie bywalców teatru, 

Obecny program przedstawia się równicż 
ze wszechmiar interesująco. Demonstrowa- 
ny będzie do dnia 13 b. m. wielki dramat 
historyczny z czasów Nerona, krwiożerczego 
cezara Rzymu p, t. „Smutna historja o ludze 
kiem okrucieństwie*, 


Liszt, 


Nr. 8. 


Głębokie wrażenie wywierają na widz 
liczne intrygi, rozsiewaqe na dworze Nerona 
wywołujące bezmiar nieszczęść więaących 
nad ludnością „Wiecznego miasta”, 

Nie muiej potęgująco działają na nas 
okrutne czyny krwiożerezego Nerona, Ulega- 
jąc namowom matki swej, przebiegłej Agry- 
piny, nie zadawalnia się on ani pozbawieniem 
tronu, ani poniżeniem Britanicusa, 

"Tragiczna historja życia i cierpień Bri- 
tanicusa, przedatowia nam głębokie, miczem 
niezatarte wspomnienia, 

Dramat pod względem oryginalności tre- 
ści i głębokiego poczucia gry artystów znału- 
guje na szczególne wyróżnienie. 

Program uzupełniają wspaniałe komedja 
bawiące wybornie widza od początku da 
końca, 


; 
Sprawozdanie 
z działalności kasy stypendjalnej 
fundacji imienia Ignacego Poznań- 
skiego. 

W lipou 1911 r. ofiarowana została 
przez p. Alfreda Poznańskiego i Michalinę z 
Hertzów dla uczczenia pamięci b. p. Iguace- 
go Poznańskiego suma rb, 50,000 — zaś a» 
okazji ślubn p. Karola Hertza s p. Felicją 
Osserówną rb. 5,000, — jako stypondjum dla 
kształcenia synów robotników i majstrów fa- 
bryk Tow. Ako, I. K. Poznańskiego. 

Dla wypracowania instrukcji i zarządza< 
nia funduszami ofiarodawcy wyznaczyli komi- 
tet, złożony panów: inż, M. Daszewskiego, 
Jua Epsteina i Th. Horroksa z udziałem jedne- 
go z członków rodziny ofiarodawców, 

Zasaduicze punkty instrukcji głoszą mię- 
dzy inmemi, 

„Odsetki z rb. 55,000 użyte ma- 
ja być na wydawanie zapomóg, na o- 
płacenie wpisów oraz kupno ksiażek 
dla uczni szkół średnich w Łodzi, Zgio- 
rsu i Pabjanicach*, 

„Z zapomóg mogą korzystać, bez 
różnicy wyznania, synowie robotuików 
fabryk Tow. Ake, I. K. Pozuański pos 
cząwszy od trzeciej gimuazjalnej klasy 
przez przeciąg lat 4-ch,* 

„Wysokość znpomogi nie może 
przekraczać rb 120-—rocznie; przy kwa- 
lifikowaniu próśb należy brać w racha- 
bę bezwzględnie minimum sumy zaroi- 
ku ojca i matki, (choćby jedno z mieti 
pracowało gdzieindziej) bez względu na 
ilość dzieci“ 

„Minimalny zarobek obojga rodzi. 
ców nie powinien przekraczać w sumie 
rb. 80 miesięcznie”, 

„W ogólnej sumie stypondjów mo- 
te się znajdsryać 25% synów ekspedjer:- 
tów i majstrów*. 

„Na otrzymanie zapomogi mają 
prawo synowie robotników, którzy pras 
cują w fabrykach Tow. Ake- I. 
XK. Poznańskiego nio mniej nad trzy 
Iata". 

„Jeżeli robotnik, którego syn ko- 
rzysta ze stypendjnn Odchodzi s fabry- 
xi po 2 latach wypłacania stypendjom 
synowi, korzysta 6n i nadal z takowe- 
go, w przeciwnym razie (t.j. otrzy- 
mawszy tylko jedno) traci prawo na dal- 
sze itd. itd,“ 

W ciagu istnienia kasy, t, j. ed poa 
r, do 1 stycznia 1913 r. wypłacone £o- 


1911 
stało: 
na wpisy dla dzieci 9 ro- 


botników — — b. 382.00 
na wpisy dla dzieci 12-tu 

ekspedjentów — — rb. 979.02 
na kupno książek — rb. 98,80 


Razem — rb. 1464.82 

Obecnie do wyżej wymienionych sum ©- 
fiarowane zostało rb. 5,000—jako stypondjum 
d-r Karola i Felicjj małżonków Poznańskich, 
dla upamiętnienia 25-0 letniej rocznicy ich 
ślubu. 

Procenty od powyższej sumy stanowić 
mają 2 stypendja dla celujących w nauce u- 
ezniów szkoły fabrycznej Tow., Ako. I. IC. Po- 
znński dla dalszego kestałcenia w fachu te= 
chnicznym, 


—— 


Handel i przemysl. 


Upadłość firmy Ranke, 

(a) Wczoraj pp. w lokalu komiteta 
giełdowego odbyło się zebranie wierzycie. 
li firmy Ludwik Ranke, której upadłość o- 
głoszono w ostatni dzień roku ubiegłego, 
Na posiedzeniu stwierdzono, że pasywa wy- 
noszą 600,000 rb.,w czem 400 tys. nie za- 
bezpieczonych na hypotece. Wierzyciele 
zamierzają porozmmieć się z właścicielami 
firmy co do ewentualnego podniesienia 
upadłości. 
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Listy 
z Konstantynowa. 


Ovegdajszy jarmark, przy słabym ruchu 
kapiockim odbył się dość spokojnie, tylko 
policja zauresztowała kilkunastu pijaków na 
jarmarku, a mianowicie: Jana Świniarskiego, 
Gustawa Celmera, Mikołaja Domagalskiego, 
Wawrzyńca Dndkiewieza, Ksrola Krygiera i 
innych, 

Miejscowi mieszkańcy są oburzeni na po» 
stępowanie służby konduktorskiej, a mianowi- 
cie: 9 letni syn miejscowego organisty, Ma- 
rjan Paśnieki, jeżdżący tramwajem do zakła- 
du uaukowego w Łodzi, pojechał w Nowy 
Rok za biletem miesięcznym do Łodzi, w 
drodze zaś powrotuej jeden z  konduktorów 
Aleksy R. zrzucił go za Łodzią pod pozorem 
że tenże jedzie za zeszłorocznym bile- 
tem. 

Biedny chłopak, nie mając 
zmuszony był w zimną noc przejść 
wiorst? pieszo, 

Dlaczego bilet w jedną strong był waż- 

ny, a w drugą nie? albo czy kondnktor nie 
mógł wejść w położenie dziecka i znając je- 
go rodziców, wyłożyć złotówkę na bilet dla 
niego? 
E Onegdaj miała u nas miejsco rożprawa 
nożowa na tle zerosty. 21 letni mieszkaniec 
naszego miasta, Paweł Oezeja bywał w za” 
miarach matrymonjalnych u niejakiej panny 
Wawrskowioz, następnie zaś zaręczył się z 
drogą. 

Brat opuszczonej, Kacper Wawrzkowiez, 
23 lat, spotkawszy niedoszłego szwagra, rzu- 
vit się na niego z nożem w ręku i poranił 
go w głowę i w nos. 

Pomocy lekarskiej poranionemu udzielił 
miejscowy felczer p. Kwiatkowski, oraz dr, 
Jan Borzuchowski, 

Obywatel ze sąsiednej osady Kazimierza, 
Czechowicz, jadąc nw jarmark kKonstantynow= 
ski, pośrodku drogi zmarł nagle, 

Obowiązki sędziego giniunego z Konstan= 
tynowa, na miejsce zmarłego nagle p. Bza- 
niawskiego, z zezwolenia prezesa zjazdu sę- 
dziów pokoju, pelni obecnie starczy ławnik 
p. Gomólski ze Nłanisławowa. Nowe wybory 
sędziego odbędą się w Konstantynowie do- 
piero za półtora, roku, w czerwcu 1914 
roku, 

W przyszłą niedzielę 19-go stycznia od- 
będą się ogólne zebrania członków „Tmtni” 
kenstantynowskiej oraz T-wa chóru kościel- 
nego przy kościele katolickim. 

Zarząd straży nabył za sumę 600 rubli 
estradę orkiestrową, pozostałą po wystawie 
rzemieślniczo-przemysłowej, Estradę ustawio- 
no we własnym parku straży na dużym 
rynku. 

Mieszkańcy wsi Srebrna przeznaczyli 100 
rb. ns utrzymanie katolickiego kościoła w 
Konstantynowie, oraz na ewangielicki rb. 25 
za wydzierżawione p. Juljuszowi Kinderma- 
nowi z Łodzi prawo polowania na swych 
gruntach. Ecco. 


pieniędzy, 
całe 10 


Telegramy, 


(Tel. różnych ajencji z 9 stycznia) 


Wizyta ministra bułgarskiego. 

_ PETERSBURG P, Przybył bułgarski 
minister skarbu Todorow. 
Poselstwo mongolskie. 

PETERSBURG P. Przybyło poselstwo 
mongolskie z ministrem spraw zagranicz- 
bych na czele, 

Francuzi w Tunisie, 

PARYŻ P. Kolumna franeuska na po- 
łudniu od Magadoru rozbiła bandy tubyl- 
ców, którzy stracili 500 zabitych, Francu- 
ki stracili 12 zabitych i 60 rannych, 


Wojna? 


BERLIN (wł) Rumunja postanowiła ga 
głosić mobilizację, jeżeli w przeciągu 48 go- 
dzin Buigarja nie da zadowalających odpo- 
wiedzi na jej żądania, 

Rumunja żąda zniesienia fortyfikacji w 
Bylistrji, Bacziku i Medjidje. 

Postanowienie Rumunji. 

LONDYN. Do „Timesa* donoszą z Bu- 
ksresztu, że rząd rumuński wobec tego, iż 
rokowania z Bułgarją utknęły na martwym 
punkcie, postanowił chwycić się energiczaego 
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środka i obsadzić pas kraju, do którego Ru- 
munja rości sobie pretensje # powodu prze- 
strzegania Ścisłej neutralności, Francja i 
Rosja starają się podobno wpłynąć na Ru- 
munję, by wykonanie zamiaru swego wWatrzy 
mała na kilka dni. 


Żądania Rumunji. 


LONDYN, (P) — W rozmowie z kore- 
spondentem Ag, Reutera, minister rumuń- 
ski, Takcianescu, zaprzeczył jakoby Rumuuja 
żądała od Bułgarji Warny, ale oświadczył, że 
Rumunja ma prawa historyczne do Bili- 
strji, 

LONDYN. (P) „Times“ donosi, jakoby 
Rumuuja zamierzała niezwłocznie zająć żąda- 
ne terytorjum bułgarskie. Na skutek tej nie- 
pokojącej wiadomości, Takcianescu oświad- 
czył przedstawicielewi Ag. Reutera, że pro- 
wadzi rokowania  Danewem i ożywioną wy- 
mianę depesz z Bukaresztem. 

WIEDEN. Koła rządowe twierdzą, że 
jakaś wysoka osobistość oświadczyła, iż Ru- 
munja zbroi się i jest tak doskonale zorgani- 
zowana, że jest zdolna wystawić w ciągu 
trzech dni armję 800-tysięczną, w ciągu zaś 
dalszych 5 dni jeszcze 200,000, 


Partja wojskowa w Turcji. 


KONSTANTYNOPOL, — W dniach o- 
statnich partja wojskowa ujawnia ożywioną 
działalność, a to dzięki chwiejności rządu. 
Wpływy jej stale wzrastają, 

Wśród oficerów na linji 
panuje niezadowolenie z powoda 
ności, 

Nazim pasza zmuszony był o tem zawia= 
domió rząd. 

W mieszkaniu b. wielkiego wezyra, Hake 
kiego paszy, odbyło się tajne zebranie woj- 
skowe, Rząd obawia się, by partja wojskowa 
nie ogłosiła dyktatury, 


Interwencja mocarstw. 


LONDYN, —Zbiorowa nota mocarstw pra- 
wdopodobnie dziś jeszcze przesłaną będzie 
Wielkiej Porcie do Koustantynopola. 

PARYŻ, — Ambasador turecki w Pary- 
tu miał wczoraj po południu dłuższą konfe- 
rencję z Poineararó'm i oświadczył, iż Tur- 
eja nie ustąpi w sprawie Adrjanopola nawet 
wówczas, gdyby mocarstwa europejskie zażą- 
dały tego zbiorowo. 

W armijiż tureckiej. 

WIEDEN, —$ „Suedsl. Corresp.“ donosi, 
że w armji tureckiej panuje duch rewolu- 
cyjny. 

Wojsko domaga cię, aby sułtan stanął 
na czele armji, Obawiają się lada chwila re- 
wolucji w Konstantynopolu 


Czataldża 
bezczyn= 


Ostatnie telegramy. 


Telegramy s jaime „Gazet, 
(Teleg x PEEN w y 
Mezopotamja i Kurdystan, 

BERLIN. Dzienniki dzisiejsze 
donoszą, ż6 pomiędzy Rosją i Anglją 
stanął układ w sprawie Mozopotamiji 
i Kurdystanu. Według tego układu, 
zawartego jeszcze za czasów Sazo- 
nowa, cała turecka armja i Kurdy- 
stan ma przypaść Rosji, zaś Mezopo- 
tamję zabierze Anglja, Dzienniki 
wzywaja rząd, aby zaprotestował 
energicznie przeciwko układowi, któ- 
ry zagraża najżywotniejszym intere- 
soim Niemiec w Azji Mniejszej, 

Zaprzeczenie: 

PARYŻ, „Matin“ ogłasza wy- 
wiad swego korespondenta londyń- 
skiego z rumuńskim ministrem Jo- 
nesku, który oświadczył, iż niepraw- 
dą jest, jakoby rokowania rumuń- 
sko-bułgarskie już zostały zerwane. 
Nieprawdą jest również, jakoby Ru- 
munja miała wysłać ultimatum Bał- 
garii. 

Nastrój wojsk tureckich. 

KONSTANTYNOPOL. Wojska 
tureckie pod Czataldżą opanowało 
wrżenie. Komitety oficerskie iwydały 
manifesty, w których ośwadczają, 
że albo rząd będzie prowadził dalej 
wojnę, albo zawrze pokój. Manife- 
sty zarzucają rządowi, że chcę za- 
wrzeć hańbiący pokój. 


Pożyczka Rumunji. 

LONDYN. Dzienniki donoszą, że ru» 
muński minister Jonesku zaciąga w Liondy- 
nie dla Rumunji pożyczkę w wysokości 140 
miljonów franków. 

Powrót Maury. 

MADRYT. Wskutek nacisku konser- 
watystów, Maura cofnął swą decyzję co do. 
rezygnacji. Przyjmuje on z powrotem przy- 
wództwo partji konserwatywnej. 

Zamach, 

WIEDEN. W Witkowieach nastąpiła 
eksplozja bomby w waleowni. Bombę pod- 
łożono w celu dokonania zamachu na inży- 
niera Baumana, Bomba zniszczyła wszyst» 
kie urządzenia w walcowni. 


=0— 


Ze świata. 


Zjazd elektrotechniczny, 


Wczoraj w Moskwie otwarte siódmy 
wszechrosyjski zjazd elektrotechników. Prze” 
wodniczy ks, Bzczerbatow, 


Burziiwy Sylwester. 


Noc sylwestrowa zaznaczyła Bię w 
Nowym Jorku różnemi wybrykami. 

Skutkiem łagodnej temperatury tysią- 
ce osób wyległy na ulicę. 

W tłoku strzaskano niezliczone szyby 
wystawowe, wiele osób jest zranionych ku- 
lami rewolwerowemi i nożami, wszędzie 
odbywały się bójki, policja aresztowała 
mnóstwo osób, tak że urzędy policyjne były 
przepełnione aresztantami, 

Nadto w niektórych wielkich restau- 
racjach na Broadway garsoni zastrajkowali, 
a strajkujący wtargnęli do hotelu Astora, 
gdzie wybili szyby w salach jadalnych, 
przepełuionych gośćmi. 


Rekord w miłości. 


W Melbourne zmarł 22-letni 
uniwersytetu. 

Znaleziono w jego mieszkaniu 2,360 
listów miłosnych od dam. Uważają, że to 
rekord światowy w miłości, 


Sp= 


Rozmaitości. 


Czy mężczyzna musi być řadny. 


estudent 


Ostatniemi dniami rozpisał „Berliner 
Tageblatt“ ankietę z interesującem zapyta- 
niem, czy szczęście małżeńskie wymaga, 
aby mężczyzna, którego zaślubiła kobieta, 
*był ladny. 

Ankieta ta wywołała w licznych ko- 
łach czyłelników niemieckich, a zwłaszcza 
pośród nadobnej płci uzasadnione zacieka- 
wienie, 

Nic też dziwnego, że do redakcji 
wspomnianego powyżej dziennika nadeszły 
liczne odpowiedzi, między innemi od róż- 
nych sławnych tancerek i artystek niemiec 
kich, które zaznaczają jednomyślnie, że u 
mężczyzny nie podziwiają jego piękności, 
lecz jego ducha i charakter. 

Takje też zdanie wyraziła niemal z 
entuzjazmem ciesząca się sławą suropejskĘ 
tancerka rosyjska Pawłowa. 

Zrozumiałem jest, że tylko „podlotki* 
ideał swój „platoniczny* upatrują w ład- 
nym mężczyźnie, lecz kobietę raczej mają- 
cą kochać nie pociąga tyle jego piękność, 
ile to jego „coś“, eo się nie da bliżej o- 
kreślić, ten wyraz twarzy z którego  prze- 
bija się iona jakaś dusza. 

Faktem jest, iż najsławniejsi uwodzi. 
ciele kobiet nie byli ładni, lecz zmienni, 
ponętni swymi poglądami, częstokroć fał- 
szywi. 

Skrajny indywidualizm  uwodzicieli 
miewał największe powodzenie u opiewa- 
nych poezją duszy kobiet, 


Katastrofy w marynarce francuskiej. 

Telegramy doniosły o wybuchu prochu 
na francuskim pancerniku „Masséna“ w 
Tulonie, wskutek której ośmiu ludzi straci- 
ło życie i zdrowie, ten wybuch jest nowem 
ogniwem długiego łańcucha katastrot tego 
rodzaju w marynarce francuskiej. 

Francuzi, mimo że przodują światu 
cywilizowanemu w  zdobyczach na polu 
chemji, nie zdołali jednak dotąd wynależć 
takiego Środka eksplodującego, któryby, 
prócz wymaganych dzisiaj właściwości je 
ko materjał strzelniczy, stosowany przy 
strzelaniu z olbrzymich armat okrętowych, 
posiadał także właściwość stałości swych 
związków chemicznych. 

Zaznączyć zaś należy, że właśnie roz- 
kład chemiczny jest największym wrogiem 
środków eksplodujących, gdyż ciepło, wy- 


twarzane podczas środków rozkładowych 
powoduje eksplozję. Z szeregu katastrof, 
jakie spotkały marynarkę francuską w 0- 
statnich latach z tego powodu przypomnieć 
wypada jako znaczniejsze: w kwietniu 1906 
roku na okręcie „Couronne“ 5 zabitych, 
16 rannych, w sierpniu 1907 roku na tym 
samym statku, 3 zabitych. dalej w sierpniu 
1908 roku także ma tym samym okręcie 
eksplozja prochu spowodowała ómiezć 9 
osób, ciężkie rany zaś odniosło 19 mary- 
narzy. 

Pamiętna jest dalej wielka eksplozja 
prochu na pancerniku „Jena“ s marca 
1907 roku, wskutek której okręt został 
ciężko uszkodzony. Na okręcie „Latouche 
Treville* zginęło dalej we wsześnię 1908 
roku—14 ludzi. 

Największa jednak i najstraszniejsza w 
swych skutkach była eksplozja prochu w 
porcie tulońskim na pancerniku „Liberta* 
we wrześniu 1911 roku. Z czterystu ludzi 
załogi uszło z życiem wtedy niespełna stu 
a z kosztownego nowego statku pozostały 
tylko szczątki. 


Z ostatniej chwili. 


Dziś przed południem przywieżiono do 
szpitala św. Aleksandra trupa biednie o- 
dzianego trzydziestołetniego mężczyzny, 
którego dziś rano znaleziono pod parkanem 
na Rynku Gsjera. 

Nieznajomy widocznie w przeciągu ktl- 
ku godzin spoczywał w bezruchu pod par- 
kanem, gdyż ciało jego było skostniałe. 
Powodem śmierci był mróz — przyczyną 
prawdopodobnie nędza i brak dachn, 


Pożar suszarni. 

Dzisiaj o 8 rano zawezwano I oddział 
straży ogniowej ochotniczej i straż miej- 
ską na Żubardź, gdzie paliła się suszarnia 
Feldmana, znajdująca się w budynku wy- 
dzierżawionym od Figera. Ogień umiejeco- 
wiono, suszarnia spłonęła doszezętu. 


Odpowiedzi Redakcji. 


Panu fHierychiewskiemu. „Sa- 
tyra* odbierze paw po niedzieli. 

Panu Kowalskiemu. Dyrekcja „Luny* 
wyjaśniła nam, że „Mirakel“ demonstrowa= 
ne było tylko przez jeden wieczóri z przy- 
czyn niezależnych od zarządu przerwano 
wystawianie tego obrazunastępnego więc 
dnia niemógł Sz. pan placić cen podwyź- 
szonych. 

Prenumeraterem z Fstropawłowska: 

Nie otrzymując żadnej wiadomości od 
panów, przerwaliśmy im wysyłanie „(aze- 
ty“, ale od dnia dzisiejszego już regularnie 
panowie będą otrzymywać nasze pismo. 


Ofiary. 


Un robotników pozbawionych pracy; 
p. Stańczak — 1 rb. 


Znane ze swej dobroci 


Łowickie miody 


Wina owocowe 
nagrodzone medalami na wysia- 
wach w Częstochowie i w Rosta- 

wie n./D. i w Łodzi poleca 


T. Kędzierzawski 
firzezińska RE 2. 
jak również, wódki i likiery z 
renómownucj dystylarni 


gk i T, Tękiecanki 


Prenumeratorzy „Gazety“ otrzy- 
mają bieżący numer „Jutrzenki“ po 
niedzieli. Opóźnienie nastąpiło z pray- 
czyn niezależnych od redakcji. 


puma ZEW 

6 odmian 
dotnów, ptaków, świń, psów, kós 
hedow, w hodowli E. B. BAGGO- 
WUT, Kegel, gub, letlandzka, Głó- 
wny katalog z 120 rys, szczegół, 
opisem i wekazówkami prowadz. 
racjon. gospod. wys. ze zadjcz., sa 


kop. M 


Nr. 8. 


6. „GAZETA ŁUDZKA* 


ZZA 


11 stycznia 1513 r. 


G06666666666666605066666666666665 


Między imnemi 


©) 


dni 


Tylko 3 


W głównej roli najwybitniejszy tragik doby obecnej 


C a~ RAFAEL ADELHEIM® 
T T TOT 


sensacyjny dramat z życia współczesnego w 3-ch aktach 


Od dzisiaj będzie demonstrowany wybitny dramat w 3-ch częśc. 


Katorżnik Nr. 482 


Dramat ten nabyty przez Dyrekcję Teatru Optique Parisienne 
z dużym nakładem kosztów. 
Oprócz tego wiele innych zajmujących obrazów. 
ETETPETZY EA 


TEATR 


Jptique Parisienne 


TEATR TEATR 


TEATR | 


926—1 


Dziś, jutro i pojutrze wyb. progr, 
Między innemi demonstrowany będzie 
wielki dramat historyczny z czasów 


Ceny miejsc popular. 
od 17 k. do 50 k. 


uczniowskie 15 k. 


Zmiana programu 
we wtorki i soboty. 


MM 


róg Głównej i Piotrkowskiej. 


KRYTYKA”, KNN u std; 


oświęcony sprawom polityczno-społocznym iliteracko-artystycz- 
XIV w Krakowie. Programem „Krytyki niezawisłość 
Ideom tym daje wyraz w artykułach zaró- 
wno filozoficznych, jak i politycznych, wytwarzając jednolity pogląd na świat 
i drogę do czynu. W polityce „Krytyka, nie będąc organem żadnej partji, 
służy sprawie polskiej, dążąc do wywalczenia ntozawisłość bez kompromisu. 
Z zakrośn polityki przemawiają z łamów „Krytyki“ W.. Feldman, dr, Wł. 
Gumplowicz, B. Kostecki, dr. M, Kukiel, Bol. Limanowski, St, Posner, K. Sro- 
kowski, dr. M. Sokolnicki, K. Stefański, Wł. Studnicki, L, Wasilewski i gro- 
no współpracowników « zaboru rosyjskiego, Wolność pragnie „Krytyka“ wie 
z kulturą myśli niezależnej od przesądów i przeżytków 
audouina de Courtenay, Jana Hempla, d-ra M. 
racującoj (prace Edw. Grabowskiego, 
andau i in.) 


miesięcznik 
nym, wychodzi: rok 
i twórczość narodu i jednostki. 


obcej dają wyraz twór 
informują o najżywotniej 


ch zjawiskach piśmiennictwa. 

W każdym numerze „Krytyki: charakterystyka nowości i kierunków 

literackich, artykuł o wybitnym artyście-plastyku, „przegląd filozoficzny“ 

(K. Błdszyśskiego), sprawozdania ze scen polskich i wystaw, rzecz o (szkole 

i wychowaniu (K. T, Brońcn)—i Dodatek artysty ny w formie re- 
produkcji dwóch wybitnych dzieł malarskich lub rzeżbiarskich. 

Z belestryki bądzie „Krytyka“ w r. 1918 drukować utwory G. Daniłowskie- 
go, Ozesiawa Halicza, Jul. Kadena, Zygm. Kisielewskiego, Wł. Orkana, W. 
Sieroszewskiego, M, W. Walewskiej (hr. Wiełopolskiej) i in. 
Rocznie daje „Krytyka“ 4 tomy lektury i dwadiześcia kilka reprodukoyj 
artystycznych, 

W ostatnich trzech latach drukowała „Krytyka“ prace przeszło 120 współ- 


pracowników. 

Prenumerata „Krytyki* wynosi: 

w Austrji za granicą w Królestwie i Rosji 
rocznie K. 2 Mk. 20 ir. 24 Dol. 5 rb. 10 
półrocznie 10 w 10 „182 „ 260 YB 
kwartalnie „ 5 » +8 „ 160 „ 250 
Nr, pojed. „ L sne L 


Adres redakcji i admintstraeji: Kraków, ul. Staszica I 5: 
Z Królestwa i Cesarstwa najlepiej przesyłać prenumeratę w zamknię< 
tej kopercie na adres wydawnictwa. 

Prenumeratorzy „Krytyki“ mają prawo do nabywanta znacznej liczby 
książek naukowych i beletrystycznych po zniżonej eenia, 
Prosimy zażądać numeru okazowego. 
Akonament przyjmują wszystkie księgarnie i agenc. czasopism 


„Ponure dusze” 


temat na tle mętów społecznych. 
Nad program: 


„Mirele Efros” 


krwiożerczego władcy 
Rzymu p. t, 


sę 


M z 

A Zielona 2. 

NĄ Od dzisiaj demonstruje sensacyjny obraz w 3 częściach. podług dramatu Gordina. 
NBE€= e 


ZA 
= g 


HYGJENICZNE WY- 
ROBY GUMOWE 


CENA: „Ramzes“ 


ŻĄDAJCIE TYLKO 


Dol” 1. Reiigolia 


w 
Najlepszy proszek do czy- 

czenia zębów, w dobie o= 
Cena pudełka 80, 
i 5 kop. Ządajcie tylko 
pudru „Bobo“ J. Reingolda. Naj- 
lepsza | najskuteczniejsza przysypka dla 
dzieci 1od potu ciała, usuwa złą woń i 
dodaje przyjemny zapach. Cena pud; 30, 
15 i 5 k. Sprzedaż wszędzie,  847-4-6 


— WYNAJEM = 
karet i powozów 


4. Neuman 


ul. Piotrkowska N£ II9, 
Telefon Nr. 10.68. 


pokój umsbłowany kawalerski za. 
raz do wyniijącia Widzewska 109 
mieszk. 4. 891—2—1 


„Mitra bistor 


Gwarancja trwałości, towar świeży. 


„Noverip* 
» Radium* 
„Bamson* 


Majnowsze prezerwatywy damskie. 
lecznicze dla wenerycznych chorych. 


SKŁAD APTECZNY : 
Wł. COHNA  Mikołajewska Nr. 29. 


o 


Zakład Freblowski 


$ ARLIN PEŁLUCKIEJ Æ 


X na 


Przeniesiony został 


Widzewską 151 m, 9. 


927—8—1 


„PREZERWATYWY: 


898—25—1 


90 kop. za tuzin 
80 


W DF 
125 „ p o 
1— sA OR 


Najnowsze zagraniczne środki 


We wszystkich księgarniach sprza- 
dają sią dzieła pedagogiczne Reuss 
snera do bardzo pręd- 
kiej i najłatwiejszej ne- 
uki Języków Obcych 
w szkole i domu 
bezpłatnie, bo bez 
nauczyciela z objaś- 
nieniem wymowy i klu- 

ozeta p. te 


amouczetkc: 
Polsko - Niemiecki 
kurs wstępny(Elemen= 
tarz)—po kop. 6, 12, 24 
i 40,—kurs l.szy k, 80— 
kurs 2-gi k. 160—Rusko=Niemiecki 
k. 5, 12, 24,40 1220,— Polsko-Fran" 
cuski kurs l-szy k, 1:20; kurs 2-gi 
k 3.20— Polskc-Angietski kurs l-y 
k. 76; kurs 2-gi 1.20 k. Polsko-Ruski 
Elementarz po k. 6. 12, "24, 40— 
kurs ly k. 140;—kura 2-gi kop. 180. 
Nakład 'autora (Reussnera), ul. Zło- 
X 6, Warszawa, który wysyła ze- 
szyty Samouczków gratis, po 
otrzymamiu marki poczt za 7 kop. 
W Fiątek 3 Styczmi jan Kar: 
waciński lat 17, ciemmy blondyn, 
zamieszkały przy ulicy Kruezej pod 
Ñ 18 wyszedł zdomu wtowarzystwie 
kolegi swego Michała Krawowskiego 
i dotąd nie wrócił, Podobno widziano 
ieh w Kołuszkach i w Skarżysku. 
Ktoby mógł udzielić informacji o za- 
ginionym Karwacińskim, niech da 
znać matce, zamieszkałej przy ulicy 
Kraczej pod % 18. 892 


Szt. obfituje w szereg wstrząsając, momen. wywierająć, potężne wraź. na każ. widzu. 
Program uzupełniają wspaniale komedje bawiące wybornie widza od początku do końca. 


AD 


maaka FABRYCE 
tarm onret MwióLER, 


O A KADOLO a ALMS eul ` 


PASTILE TOSOLNOWE 


| zapobiegają 
Chorobom płucnym 


| i leczą je 


4 zarówno jak i katary, zapa- „Ell 
lenia oraz gruźlicę, 
Pastylki Tusolinowe działa - 
ja przeciw kataralnie i 
rzeciw zapalnie. 
Pastylki Tusolinowe wzma- 
gają energję komórek or 
ganizmu w walce ich 
z pierwiastkami chorobo- 
twórczemi, 


. tyteksyn. 
Pastylki Tusolinowa pobu- 
dzają odżywianie komórek 

i tkanek organizmu, 
Pastylki Tusolinowe regu- 
lują” trawienie, wzmngoją 
utlenianie i odkażają tkan- 

kę płtic. 
Pastylki Tusolinowe zyska- 
ły bardzo szerokie zastoso- 
wanie i przyniosły ulgę 
tysiącom cierpiących. 
Broszurki wysyłają się na 
pierwsze żądanie. 
Cem pudołka, zawierająco- 
lego 60 pastylek — Rb. 
ysyłka za zaliczeniem, 
Skład główny: 


Medyczna - Farmaceu- 
tyczne- Towarzystwo 


St. Petersburg 
Lurtyłeryjska 2, Oddz. X 049 
Sprzedać we wszystkich 
aptatnoń 1 składach ap 


GEELWEEGGGGEEOGEGGSEE SESS 


Dzong, "latnnii: | 
ZA 


Nr. 7 „GAZETA ŁÓDZKA"—10 stycznia 1913 r. 7. 
— RZ 


| M m Wiosna życia 
8) 


Wspaniały dramat w 3 częściach w kolorach: 
Od dziś do poniedziałku 13 Stycznia włącznie 


1) Ostatnia prośba umierającego: 
2) Straszne rozczarowanie: 
3) Pożar w teatrze. 


Nieśmiały narzeczony 


Wykerna amerykańska komedja. 


Orkiestra koncertowa „SEXTET“ 


S E RT 
Ë znana wŁodzi PRALNIA BIELIZNY znana w Łodzi X 
M. Cieślak, Piotrkowska Ne 88. "TGBĘ Ż 


Zawiadamiam niniejszem Sz, Klijentelą, że otworzyłem oddział 
chemicznej pralni i przyjmują wszelką garderobę męską i damską, a 
także firanki, portjery, dywany, wogóle wszystko w zakres chemiczny 


? hodzące po cenach bardzo przystępnych, 
Bo | wchodzące pi przystępny: Bee 
D) 


od ogrzewania węglem? 


 eECLEESEGSEEE: 


1) wymaga niezmiernie małej obsługi, przez co zyskuje się bardzo na czasie M. Cieślak 
2) daje nadzwyczajną czystość, gdyż niema sadzy, popiołu, noszenia węgla, a tem sa- y 521 —104—18 Piotrkowska 88, w podwórzu. 


mem i kurzu, 
3) daje, dzięki nagrzewaniu najniższyzh warstw powietrza, stapniowa podnoszącego się i wy- 33340000300002009055005000030000900000002000: 
POPPORTOROOODOOYDPOPORY 


pierającego zimniejsze warstwy, równomiernie rozprowadzone ciepło w ca- 
| Pierwszy Łódzki specjalny zakład reparacyjny 


łym lokalu, 
4) można, bez jakiejkolwiek straty czasu, w każdej chwili i bez'jakich- 
1 nawijania elektromotorów, dynamomaszyn wszelkich prądów i spięć, 


kolwiek przygotowań, uzyskać majwyższy efekt cieplny; 

5) daje możność majdokładniejaszego regulowania temperatury w lokalu, a 
tem samem niema powodu do nadmiernego nagrzania danego pomieszczenia, 

6) jest pod względem hygjeny nie do zastąpienia. 


FRANC WEBER, u. misza m 39 
Telefon 29-60. 


Reparacje wszelkich elektrotechnicznych i udoskonatonych aparatów me- 
chanicznych 


BĘ” Długoletnia praktyka! TE 


Gwarancja w szerokim zakresie. — Roboia zAiwatna i punktualna. 


a i ai ia ip i i A A AD An i Ap ie i o o Ao A aa A i o A 


Największy wybór: 


PETET EEN 
WREERSRSK 


pieców gazawych iebrowych pieców kapiefowych na gazie i t. d. 
Tadraterów gazowych dla ogrzewania mieszkań, 
kominków gazowych tklepów, szkół, kościołów i 1. d. o 


pieców gazowych 2 ultram MIE M łat MA > Dreka Ton Hm Kredytowego n. Lodi 
w Magazynie Gazowni Miejskich |: Obwieszczenie. 


W zastosowaniu się dog 22 Ustawy Towarzystwa, Dyrekcja 


W Łodzi przy ulicy Targowej JE 34. 888—8—1 podaje do powszechnej wiadomości, że zażądane zostały pożyczki 


na nieruchomości: 


9 OC - OGOSDOD 1) pod N: 148-ef, przy ul. Rybnej, przez Lejba Herselikewi- 
cza, pierwotna rub. 18,000. 
ESVE rę 5 2) pod de 185, przy ul, Wolboraktej, przes Jatkeladenderw 
4 w Aluminjowych naczyń, mebli § vel Jakóba-Sendera Zylbera, pierwotna rb. 35,000. 
W W żelaznych, wózków umywalek, 8) pod Ne 820-ii, przy ul. Konstantynowskiej, przez Jeska i 
sy W serwisów wielki wybór po ce- | Małkę małżonków Jskubowiez, pierwotna rb. 45,000, 
W a W W nach najniższych na raty E blask E E RE aakędas jc joronić 
9] szelkie zarz r: aw zieleniu any! po: cze! 
W p W Chodkowski l Lenk, stowarzyszeni zechcą przedstawić Dyrekcji w przeciągu dni 14 od 
s Dzielna Nż 4. = Telefon Ne 14-99, W Mikołajewska 25. Telefon 24-55, ||] daty wydrukowania niniejszego obwieszczenia, 
v „Eelere KWIATY ŚWIEŻE CIĘTE 1 DONICZKOWE. = Łódź d, 11 Stycznia 1012 r. 988 
V WIĄZANKI PODROŻNE, BUKIETY, KOSZE I WIEŃCE MW 
Y Wykonanie gustowne, ceny nizkie. KA GÓLOWAWELLERSA= JĘZREZZKRPYYREDEORZZKZZREZYY 
A FILJE: Spacerowa No 13. W Warszawa kasme 15 Teleton 228. % R 
` Zgierska No 7. e se 
A : c 4 W 4 hd 
R wna No 51. 
AÀ Piotrkowska No 76. W „a pddowie X r| $ osmo 0 l Je 
A Piotrkowska No 309 (Górny. Rynek). Ny || mików jako uiestkodliwy Ltejlenesy | M o ę 
DS j rodek do prania bielizny. adat | b (obra? 4 strościł M. WIELKOPOLANINJ R 
SSESEESE<ECOEEEGECLGEGCCFE AIRĘCY: wo-wszydkik miesiac po. || 9! TWORZENIE się ŚWIATA i UKŁAD SYSTEMU Wi 
= | szukiwani. "Główny skład: 4 PLANETARNEGO WEDŁUG POJĘĆ STARO- jed 
AK TO SIE ROBI Łódź, ul św. Karola 26 x j i 
733-52-2 W. KNAPSKI, ŻYTNYCH, WIEKÓW ŚREDNICH i CZASOW 
Mei dei = EE M Bo mo m NOWSZYCH z o s jej 
PA Trorpekt wyjaśkiający Jak zarobić o Krawiec mę ski 4 s sady a || 
50-100 rs. i więcej miósięcz $( WYKŁAD POPULARNY. x: WYKŁAD POPULARNY. ję 
PARA Z dbz ai S ssie X Dla prenumeratorów „Gazety Łódzkiej“ R 
Towarzystwo THOMAS H. WHITTIQK-KUNAU iKO s LU 5 i ini za j ję 
PRZ ECA ba! SIA i ik. Zgierz, ul. Wysoka No. 29 di po 15 kop. Do nabycia w Administracji, Przejazd 1. ję 
Robota solidna, Cony umiarkowane. "gi e 
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Arcydzieło sztuki kinematograficznej 


RYWAL NIEBA 


Wstrząsający dramat złotej serji Ambrozio w 4 częściach w wykonaniu włoskich artystów. 
1) Prolog: Utracony raj. 2 i3) Szatan naszych czasów. 
4) Epilog: Tryumf szatana, 8-1 


8. „GAZETA ŁUDZKA'—I styczgjla 1913 c Ng 


Pierwsza Lecznica lekarzy 


BG 45. 


Choroby dzi 
Cheroby © 
Cheroby kobiece Dr. M. PAPIERNY od 3 — 4 codziennie. 


Choreby oczu Dr. B. DONCHIN 


Choroby mosa, uszu i gardła Dr. C. BLUM 
Analizy krwi, wydzielin, moczu. 


Specjalista chorób wenerycznych, skór- 
nych i dróg moczowych 


Dr. S. Kantor 


Piotrkowska Me 144, róg Ewangelickiej, 


wójścio również od Bwaugelickiej Ñ 2. Telefonu Nè 19-41, 


Gabinet Roontgenowski (prześwietlenie i fotografowanie wnę: 
trzności ciała promieniami Roentgena). Światło-leczniczy (cho- 
roby włosów) i Laboratorjum leksrsko-kosmotyczne. Badanie krwi 
i leczenie Salysrsanem (Ehrlich—Hata 606). Gabinet 

entyczny (Masaż wibracyjny i pneumatyczny podłu 
prof. Zabładowakiego niemoc płolowaj Godziny przyjęcia: od 
godz. 8—2 rano i 5—9 po południn. Dla pań osobna poczekalnia, 


Gabinet dentystyczny 
E. FUCHS, *ódź Benedykta 62 


dom W-go Rosenblatta. 


Były główny stent nadwornego lekarza den- 
tysty Engla w Berlinie po 19 letniej praktyce zagranicą 
(Berlin, Londyn, N-Jork, Filadelfja) osiedlił się w naszem mieście; 

Leczenie zębów bez bólu podług specjalnych metod 
i przy zastosowaniu specjalnych aparatów. 

Wyjęcie zębów za pomocą aparatu gazowego, bez naj- 
mniejszego bólu. Złote i porcelanowe plomby. Sztuczne zęby z pod- 
niebieniem i bez (ze złota i porcelany). Porćełanowe korony i 
mesty. Prostowanie krzywych. zębów i wysuniętej 
szózęki przy pomocy specjalnych regulatorów. Umaonianie luż= 
nych zębów promieniami Roentgena, leczenie zaniedbanych 
chorób zębów i jamy ustnej specjalnemi promieniami ele- 
ktrycznemi (uitra-fioletowe i inne). Teca złamanych szczęk 
1 dorabianie brakujących części twarzy; > 

426—10— 


Okulista Dr. Hugo Goldblatt 


DYREKTOR KLINIKI CHORÓB OCZU 
OPIEKUŃSTWA OCIEMNIAŁYCH 


ANDRZEJĄ Nè 4. Telef. 9-70. 


od 12—1i od 5—7 wiecz. 755—156—5 


Dr. Ludwik Pinkus Dr. L. PRYBULSKI 


b. asystent Sanatorjum dla chorób za zy yo pała Ns 2; 


yste Tolefon M 18-59. 
piersiowych w Zakopanem, Choroby skórne, włosów, wes 
ohoroby płuc, 


neryczne, moczopłciowe i nie- 
Spacerowa 13, 


mocy płciowej. 
3 LECZENIE SYPHILIS 9 s. 
od 9—10 i od 4—6. x PRE no e 
888—12—12 


HATA 606 (wśródżylnie) i 914. 
Przyjmuje od 8—1 r. i od 4 — 8 pp, 
£<4002393999€ SEEEDDDZEGEG 
Pierwsza 


panie od 5—6 pp. 
ie: 4 Dla pań oddzielna poczekalnia, 1526 
=i- cheijaiska lecznica "I= 
chorób zębów i jamy ustnej, 

Łódź, ulica Przejazd 8. 
Najlepsze ZĘBY sztaczne i plomby, 
Porada 25 kop. od 10—7 wiecz. 
BECLDDZDQEGGEEEBEREEWZECL 


Dr. W. DUTKIEWICZ 


ZIELONA 19. 
Choroby skórne, weneryczne i 
moczopłciowe. 


SEEEREKEED353335355556668 


Dr. L. Klaczkin 


KONSTĄNTYNOWSKA 11. 
Syphilis, skórne, weneryczne 
choroby dróg moczowych. 
LECZENIE SYPHILISU 
EHRLICH-HA TA 606. 
Przyjmuje od 8—1 rano i od 5—8 
wiecz,, dla dam osobna poczekalnia 
od 4—5. W niedziele i święta tylko 


Pi mje od 8 i pół do 10 i pół r. do 1 rano. 
4 do Ti pół wiecz. W niedzielę 
nd 9 do 2 r. 202—11—5 


dla przychodzących chorych 


Piotrkowska 45 (róg Zielenej). 


Wewnętrzne i nerwowe Dr. I. SZWARCWASSER od 10 — 11 i 4:/, — 5'/, codziennie. | 
Choroby skórne i weneryczne Dr. L. PRYBULSKI. W niedziele, wtorki, czwartki, piątki od 

1—2 a Poniedziałki, środy, soboty od 8 — 9 wieczór. 
Gi miejsce porad dla matek Dr. 1, LIPSZYC. codziennie od 1—2 po poł. 
urgiczne Dr. M. KANTOR od 2 — 3 codziennie. 


specjalistów 


Ek. 


Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 9 — 10 rano. 
Niedziela, piątek, sokota od 1 — 2 po południu. 
Poniedziałek, wtorek, środa, czwartek od 1—2. pp. 
Piątek, sobota, niedziela od 9 — 10 rano. 


Porada 50 kop. 8 


De.. DONHN 


specjalista 


chorób oczu 
69. Piotrkowska 69. 


Tel, 28-39. 
Leoznica ze stałemi 
łóżkami. 

Godziny przyjęć w ambulato- 
rjum od 10—12 rano i od 4—7 
po poł. Przyjmuje się chorych 
na stałe. 801 —52—85 


Or. M. Papierny 


Akuszer i specjalista 
chorób kobiecych. 
Przyjmuje do łl-ej rano i od 4 i pół 
do 6 i pół po połudn. Południowa 23 


Tel: 16- 
823881 


907—12—2 
/€6EEE€<>33D 


w332: 


Dr. med. J. Szwarcwasser, 
Piotrkowska 18. 


rano i od 5—7 i pół po południu. 
SDZZZDZDDRSDDZEECENESEEDDDD 


Lekarz weterynarji 


S. Wellman 
Piotrkowska 145. Telefon 29-00 
Porady w zakres lecznictwa wcho= 
dzące, djagnostyczne Bzczepionia. 

, 290-—20—6 
SDDZEEGTSUEEJĄDIDSSESUEGE 


Dr. |. Sietom 


Zawadzka 15. 


Choroby skóry, włosów i weneryczha 
(stosowanie 606 wśródżylnie) Kosme- 
tyku lekarska. Przyjmuje od 42 — 2 
i 5—8. Panie od 4—5 (osobna pocze- 
kałnia), w niedzielę do 4 po południu 
GEE4ZDDDNSEEEDDDADEGGE GEEG 


Di. AN. Goldenberg 


Nawrot 38, tel, 20-19 


choroby wewnętrzne, akuszerja 
od9i pół rano i 5—7 po poł. 
URSYN IE OZZIE 


Dr. Sonenberg 


powrócił 
Choroby skóry, dróg moczowych 
i weneryczne, 
ul. Cegielniana 14 
od 11—1 i 5—7!/,. 


Dr. Rosenblatt 


Łódź, Piotrkowska NE 35, 
"Telefon 19-84, 

Choroby uszu, nosa i gardła. 

Od 10 — 11 r. i 5 — 7 po poł, wni e 

dziale od 10—11 r. | 117—2—4 

187—54—40 


Pierwsza szkoła kroju i szycia 


S. KRYŃSKIEJ 


Piotrkowska Mè 27, 


Zatwierdzona przez władze, egzystująca od roku 1890 i nagrodzona wie- 
lokrotnie złotymi medalami i dyplomami, oznajmia, że rozpoczął się 
nowy kurs i uczenice są codziennie przyjmowane od 10—] i od 3—6 
po południu. Nauka odbywa się pod moim osobistym kierunkiem pod- 
łac najnowszej, przezemnie wynaleziónej, metody łatwej 4 zrozumiałej 
dla każdego, W krótkim więc czasie każdy może nauczyć się grunto- 
wnie: kroju, pasowania, mierzenia i upinania, jak dla własnego użytku, 
tak i do prowadzenia samodzielnie pracowni, Kończące kurs nczenica 
po złożeniu egzaminu w cechu, otrzymują dyplomy cechowe lub swin- 
dectwa prywatue: Szkoła nagrodzona została w Mu roku na wystawie 
Rzemieślnicze- Przemysłowej w Łodzi medalem złotym. Posiadam zawsze 
na składzie najnowsze formy papierowe, a także manekiny po cenach 
przystąpuych „— Dla klasy robotniczej kursy wieczorno po cenach 
zniżonych. 791—8—8 


Precz z chlorkiem! 
Pożądana nowość! 


Fabryka mydła i przetworów komicznych w Łodzi poleca nalnowszy 

roszek do pra- 1) nagrodzony ostatnio me- 

a astmę „PERBOROL”,_myżaiem srebrnym yna- 

Wystawie Rzemieślniczo-Przemystowej w Łodzi. „Perborol'! zastę- 

uje w zupełności chlorek i sodę w pranin, edza czas, pracę i my 

ło, „Perhorolć nadaje bieliżnie śnieżną białość, dozynfekuje ją i 
oszczędza tkaninę. 


L. Schróter Pańska Nr. 54. 


Żądać we wszystkich mydlarniach i składach aptecznych. 
R WH RZ g TAA 100 —5. 


MATERJAŁY 


na ubrania i palta 


jak również ma damskie KOSTIUMY 


W WIELKIM WYBORZE i PO CENACH 
PRZYSTĘPNYCH 


U = 


G. A. RESTEL i S-ka 
SKŁAD SUKNA 
100 ul. PIOTRKOWSKA 100. 


a 
Zarząd Eksploatacji 


Łódzkich Rzeźni Miejskich 


UI. Inżynierska N£ I. 
suche 


Poleca SNY WOŁOWE, krowie, Cielęce, Końskie sione. 


kj i 
gzmalet ODIONY,  sieznycn. AIRW SISZONĄ szinczne:HĄCZKĘ 
Mięgo-LOSMIĄ ai ażowia 1 trzody. WłosieŃ tapicerski deyi- 
fekawany 


w kilku wyborowych NAK suchą i Lód SLNICZNY 


jakościach i kolorach. mokrą. 
po 15 kop. za pud na miejscu bez odstawy. 592—0 


W połowie b, in. uk: 
tyczny, społeczny i litera 


„Przegląd Codzienny* 


w dwóch wydaniach: raunem i wieczornem, razem dziennie 
objętości 10 stronie i więcej wielkiego formatu, 
„PRZEGLĄD CODZIENNY" będzie organem liberalnym, bezpur- 
tyjnym, stojącym na gruncie równouprawnienia żydów, 
„PRZEGLĄD CODZIENNY“ szeroko uwzględniać będzie 
umysłowy i artystyczny w kraju, Cesarstwie i zagranicą, 
„PRZEGLĄD CODZIENNY" posiadać będzie starannie opracowany 
dział przemysłowo-handlowy. 
„PRZEGLĄD CODZIENNY" będzie pierwszorzędnem wydawni« 
ctwem informacyjnem. 
Prospekt oraz X okazowy wysyła się na żądanie bezpłatnie, 
PRENUMERATA WYNOSI; — w Warszawie: rocznie 10.20, półrocznie 
6.10, kw 3 ięcznie 85 k, z odnoszeniem do domu, Na 
ółrocznie r. 6.— kwart, r, 8.— mje- 
j ZABT A ięcznie rb, 2— 
a Przejazd m . Tełetony 278-90 i 278-91. 
„ Nowolipie nr. 7. » 278-92, 
Pocztowy: rzegląd Codzienny, Warszawa 
telegraficzny „Codzienny! Skrzynka poczt, mr, 620. 


e się w Warszawie wielki dziennik poli- 
i 


ruch 


Adres: 


W tłoczni Jana Grodka, Widzewska X:1064 


